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Z sytuacyi wewnętrznej'.
Wiedeń d. 12 marca.

(a) Od kilku dni zajm ują się dzienniki 
niemieckie nowym — rzekomo rządowym — 
projektem w sprawie zażegnania czesko-nie
mieckiego sporu ję z y k o w e g o Im p u ls u  do tej 
dyskusyi — jeżeli rezerwowan •> i nieśmiałe re- 
welacye prasy niemieckiej na to miano w o- 
góle zasługują — dała zamieszczona w pra
skim dzienniku niemii cko-liberalnym wiado
mość, że rząd ma zam.ar na podstawie § 14 
wydać u s t a w ę  językow ą, zbliżoną treścią 
do elaDoratu, wypracowanego przez niemie
ckich mężów zaufania, o którym —  i to 
dziennik wspomniany donosi — rząd przez 
„niedyskrecyę*1 się dowiedział. Nawiasem mó
wiąc. historya ta o „niedyskrecyi1*, jest nie
słychanie komiczną i wyzywa formalnie do 
złośliwych uwag. Pom ijam y jednak to lekkie 
wykolejenie niezgrabnego dziennikarza, ze 
względu na doniosłość samej sprawy, o którą 
ohodzi.

Ryzykowna to wprawdzie rzecz, mówić 
o „projekcie rządowym ", do którego się rząd 
dotychczas nietylko nie przyznał, lecz odno
śnych pogłusek — nawet nie dementował, co- 
by przynajm niej wskazywało na to, że nie są 
zupełnie pozfcawionemi podstawy — mimo to 
jednak gdy nie ma,my zamiaru zajm ywać się 
t r e ś c i ą  rzekomej ustawy rządowej — to nad 
f o r m ą  wprowadzenia je j  w życie — na 
wszelki wypadek — zastanowić się nie za
szkodzi. W edług doniesienia dzienników nie
mieckich, ja k  już na wstępie podaliśmy, usta
wa języ kowa ma być wydaną na podsta 
wie § 14.

Mieliśmy chyba dość czasu przyzwyczaić 
się do tego „wielm ożnego" paragrafu, nie 
powinno nas tedy dziwii — pomyśli n ieje
den — że rząd i ustawę językow ą na podsta
wie tego paragrafu w ydać zamierza. N ie . dzi
wilibyśm y się też, ani zastanawiali nad tern, 
gdyby rząd prowizoryum budżetowe, ugedo- 
we, lub nawet samą ugodę na podstawie te
go paragrafu dekretował, z ustawą językow ą 
jednak — rzecz ma się nieco odmiennie.

Wszakżeź właśnie jaskrawa sprzeczność 
pomiędzy przekonaniem niemieckich stron
nictw opozycyjnych  a rządowem w sprawie 
językow ej, które się objaw iło z okazyi w y
dania przezeń rozporządzeń językow ych, w y 
wołała ten ostry zatarg, a w dalszej konse- 
kwencyi przesilenie parlamentarne, uniemo
żliw ’ .^ące dalsze porozumiewanie się nietylko 
w sprawie językow ej —  lecz i w ogóle w in
nych. W obec zastoju parlamentarnego i unie
ruchomienia całej machiny ustawodawczej, 
w ynikłego z powodu nieporozumienia w kwe- 
styi językow ej, zastosowanie paragrafu 14, 
do całego szeregu spraw było dla rządu ko
niecznym i jedynie możliwym pomocniczym 
środkiem administracyjnym.

Ponieważ w nieporozumieniu w kwestyi 
językow ej tkwi cała przyczyna przesilenia 
wewnętrznego, przeto nic naturalniejszego, że 
rząd załatwienie je j uważa za punkt wyj -

ścia akcyi sanacyjnej. W ydając atoli usta- 
wę językow ą na podstawie § 14, mus:ałby z 
góry  mieć pewność, że tern samem w kwestyi 
tej sprowadzi porozumienie.

Czy owa „niedyskreeya" daje rządowi 
jakieś gwaraucye, czy  daje mu jakieś zape
wnienia? Z  pozorów sądząc —• asuwają się 
w tym względzie poważne wątpliwości. Z  g ó 
ry się zastrzegamy przed zarzutem, że ju ż  
usiłowaniom, zdążającym  do sanacyi parla
mentu, niewczesną krytyką czynić chcemy 
trudności.

Zarzut podobny byłby tem niesprawie- 
dliwszy, że przez cały przeciąg walk obstruk- 
cy jn ycb  stawaliśmy w obronie systemu parla
mentarnego i może pierwsi w publicystyce 
polskiej konsekwentnie wskazaliśmy na niebez
pieczeństwo jakie — zwłaszcza dla nas P ola
ków — mieści w sobie system rządów § 14.

Jeżeli więc dziś — zupełnie teoretycznie 
— podnosimy tu wątpliwości, to właśnie ty1- 
ko z obawy, że rzekome wprowadzenie usta- 
wy językow ej na podstawie § 14, nie tylko 
gotowo nie przywrócić ładu w parlamencie, 
ale może owszem, zmusić rząd do prowadze
nia walki na dwie strony...

W państwach konstytucyjnych, tego ro 
dzaju spory, jak  ten językow y, załatwiać się 
zwykło drogą kompromisów, drogą rokowań 
i pertraktacyj. U nas ta droga, dzięki spotęż- 
nieniu wpływu radykałów niemieckich, — nie 
wchodzim y w to komu go zawdzięcza i ą — 
i ich hasłu : weg mit den Spracbenyerorduun- 
g en “ — droga ta jest zamknięta. To zatem 
prawda, że trzeba szukać innej. Lecz trzeba 
znaleśó taką, która zastępuje kompromis, któ 
ra zastępuje zwykle drogą rokowań pomiędzy 
stronnictwami uzysaiwane porozumienie.

W ydanie usiawy językow ej na podsta
w i} §. 14 nie zastępuie, kumprom 3U bo nie 
wiadomo nawet jzy  obecna większość z ni^ 
się zgadza. W ydanie ustawy językow ej na 
podstawie § 14 na razie czyni tylko zadość 
ząaaniu hasła: „W eg mit der Sprachenyer-
ord^ung*. Nie wiadomo jednak, czy rząd 
przed ewentualnem wydaniem ustawy języko 
w ej, zechce się porozumieć z tą stroną, z 
którą porozumienie jest możliwe i ozy zechce 
tak postępując dać dowód, że przy całej 
akcyi chodzi nie tylko o ustępstwo w sprawie 
"ęzykowej, lecz że ustępstwo to ma być u- 
czynione w porozumieniu z obecną większo
ścią i z wyraźnym zamiarem je j utrzyma
nia. W  ten sposób zawsze pojm ywaliśm y za
żegnani przesilenia pa rlainentarnego, i tak też 
postąpił p. Szell, mimo, że w ustępstwach 
wobec opozycyi poszedł ogromnie daleko. T«n 
też byłby  logiczny i parlamentarnym zw y
czajom  odpow ida jący  sposób postępowanie. 
Usunąć tamującą funkeyonowanie parlamentu 
przyczynę oporu opozycyi, lecz nie stawiać 
tem samem nowej dia innej grupy stronnictw. 
Nie byłoby to bowiem sanacyą, lecz raczej 
dmuchnięcie m wul, a dekreLOwam} ustawy 
językow ej „na ślepo11 byłoby tylko zrozumia
łem, gdyby gabinet w ogóle ju ż  nić dbał o to 
czy i jaka w izbie zbierze się większość, tyl- 
ko o to, żeby usunąć z drogi tę największą
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C O N AN  D O Y L E .

Z  angielskiego tłim aezył S t. O tw inow skl.

(Ciąg dalszy).

Co chwila wkładałem rękę w zanadrze 
i dotykałem listu palcami. Ach, drogi papier, 
m ający mi przynieść medal, do którego ju ż  
tak dawno wzdychałem.

Przez całą drogę z Braine do Sermoise 
myślałem tylko o tem, coby matka m oja po
wiedziała, widząc mię jadącego w takiem po
selstwie.

Niedaleko koło Soissons zatrzymałem się 
w oberży, aby dać Yiolecie odetchnąć. Była 
to m iejscowość otoczona starymi dębami, po
nad którymi krążyła cała ćma wron, kraczą-

cycb tak rozdzierającym  głosem, że własnych 
słów nie podobna było usłyszeć.

Oberżysta opowiadał mi, że Marmont 
ustąpił stąd przed dwoma dniami i że Pru
sacy stoją nad Aisne.

W  godzinę póŹL-ej, w zapadającym zmro
ku ujrzałem  dwóch żołnierzy na widecie, a 
gdy się ciemno zrobiło, całv  nieboskłon na 
północ ja rzy ł się od ogni biwakowych.

Gdy mi powiedziano, że tu Blucher od 
dwu dni ju ż  stoi, dziwiłem się, że cesarz nie 
wiedział o tem, iż droga, którą mnie wysłał, 
jest w ręku nieprzyjaciela. Jakkolwiekbądź, 
brzmiały mi jeszcze jego słowa, wyrzeczone 
do Charpentiera, „że żołnierz nie obiera, lecz 
słucha." W ięc póki Yioletta będzie mogła 
ruszać nogami, a ja  palcem na trenzli, pójdę 
na przebój drogą, którą m< w ytyczył.

Droga z Sermoise do Soissons ciągnie 
się pagurkami między szpilkowymi lasam i; 
gdzie więc była otwartą, pędziłem szybko, 
trzymając pistolet w ręce, na zakrętach zaś 
zwalniałem, jak  tego nauczyliśmy się w H i
szpanii.

Gdym się zbliżył do futoru, leżącego po 
prawej stronie drogi za mostem, tam gdzie 
stoi posąg Matki Boskiej, kobieta pracująca 
w polu krzyknęła na mnie, że Prusacy są w 
w Soissons. M ały patrol ułanów przyszedł je 
szcze po południu, a przed północą spodzie
wają się całej dywizy .

przeszkodę, jaką jest hasło radykałów nie
mieckich i utworzyć — tabula rasa...

I  to droga.

Ki-aj. ta $ illa powsz. podatku zarobkowego.
W  dniu 4 bm. zamkniętą została pierw

sza główna esya kraj owej komisyi, która 
trwała, z czterema przerwami, od 18 paździer
nika 1898 r.

Przedmiotem prac komisyi było w pierw
szej linii rl zstrzygnięcie odwołań przeciw 
wymiarom skontyngentowanego powszechne
go podatku zarobkowego. W ynik  tych prao 
przedstawia się cyfrow o w następujący spo
sób :

Ogółem wniesiono w kraju odwołań 
14.820.

Wskutek zarządzenia przez krajową dy- 
rekcyę skarbu, względnie przez krajową ko- 
misyę dodatS^wjcb dochodzeń i zażądania 
od stron odpowiednich wyjaśnień, cofnęły 
strony dobrowolnie odwołań 4.831 wobec cze
go pozostało do załatwienia 9.989.

Z  tych rozstrzygnięta 9.709 tak, iż na 
drugą sesyę pozostało do zała twienia ju ż  ty l
ko 280 odwołań.

W ynik  rozstrzygniętych odwołań przed
stawia się co do zmiany pierwotnych wym ia
rów, jak  następuje:
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W  ogólnej oyfrze 2.287 tych wypadków, 
w których w IV  klasie zniżono podatek, mie
ści się 193 wypadków zupełnego uwolnienia 
kontrybuentów od podatku po myśli § 5 
ustawy z dnia 25 października 1896 d. p. p. 
nr. 220.

Na posiedzeniu kom isyi w dniu 26 paź
dziernika 1898 uskuteczniono wybór członka 
i zastępcy członka komisyi kontyngentowej 
w Wiedniu, przyczem wybrano profesora c. k. 
un. wersytetu w Krakowie i posła do Rady 
państwa dra Józefa Malewskiego członkiem, 
zaś posła do Rady państwa i właściciela 
fabryki papieru w Czerlanach dra Hen
ryka Koliscbera zastępcą członka tejże ko
misyi.

Ponieważ jednak dr. Milewski z powo
du ważnych przeszkód osobistych wyboru rie  
przyjął, przeprowadzono na ostatniem posie
dzeniu w dniu 4 b. m. w ybór ponowny i wy
brano ózłonkiem kom isj kontyngentowej 
JE. p. Dawida Abrabe mowicza.

Na tem ostatniem posiedzeniu uchwaliła 
dalej krajowa komisya prawie jednom yślnie 
przedstawione przez referenta p. Piepesa-Po- 
ratyńskiego wn oski wybranego ad boc sub- 
komitetu dla spraw koityngentu krajowego, 
względnie pojedyńczych towarzystw podatko
wych w kraju, które to wnioski według usta
w y komisya ma przedłożyć komisyi kontyn
gentowej. Tą sprawa zakończono ostatnie po
siedzenie, a przewodniczący kom isyi p. wice
prezydent . K orytow ski, zamykaj ąc pierwszą 
główną sesyę, oświadczył wszystkim człon
kom komisyi gorące podziękowanie za ich 
gorliwą pracę, bezstronne traktowanie przed
łożonych do decyzyi spraw rekursowycb i 
wyrównanie orzeczeniami komisyi ty cb nie- 
równomierności w wymiarze podatku, na ja 
kie przy rozpatrywaniu odwołań natrafiono. 
Żmudna i mozolna a o pełnem poświę
ceniu się dla podjęte sprawy świadcząca 
praca komisyi będzie — ja k  zapewnił prze
wodniczący — z niezawodnym pożytkiem 
dla kraju.

Na przemówienie to odpowiedział imie
niem członków komisyi książę W ładysław 
Sapieha, dziękując przewodniczącemu komi
syi za świadome celu i energiczne, a przy- 
tem uprzejme i bezstronne kierowanie jej 
obradami, ułatwienie komisyi odpowi :dniemi 
zarządzeniami trudnego je j  zadania i um o
żliwienie osiągnięcia tych dodatnich wyni
ków, jakim i zaznaczą się niewątpliwie prace 
komisyi w obec ogółu kontrybuentów i całe
go kraju.

Zaproszenie komisyi na drugą sesyę na
stąpi w ciągu bieżącego roku po przygoto
waniu odpowiednej ilości spraw rekurso- 
wych, odnoszących się do wymiarów nie- 
skontyngentowanego powszechnego podatku 
zarobkowego.

Przy tej sposobności załatwione zostaną 
wspomniane wyżej zalegające jeszoze odwo
łania przeciw wymiarom skontyngentowanego 
podatku zarobkowego.

{12 posiedzenie 4 sesyi V II  peryodu.)

Lwów dnia 18 m aic.
Dzisiejsze posiedzenie sejmu otworzył 

marszałek o godz. 10 nun. 45.
P. Romerowi, któremu żona ciężko zapa

dła na zdrowiu, udzielono urlopu do końca 
sesyi, a p. Klemensowi Dzieduszyckiemu ur
lopu na dwa tygodnie.

Sekretarze odczytał: petycye, przyozem 
p. O k u n i e w s k i  poparł petycyę o subwen- 
uyę na drogę dojazdową do dworoa wyżni- 
ckiego, p. S t y  l a prośbę tkaczy andrychow- 
skieb o subwencyę dla swego towarzystwa za
robkowego, p. Ż a r d e c k i  prośbę p. Stojałow- 
skibgo, nauczyciela ludowego, sybiraka i brata 
słynnego ks. Stanisława, o emeryturę z łaski, 
a dr. Z o l l  petycyę Krakowa, aby sejm po
zwolił miastu zaległe prestacye szkolne w su
mie 90.000 zł. spłacić w ratach, a równocze
śnie polecił wydziałowi krajowemu cofnąć za
rządzenie, mocą którego kasa państwowa od 
miesiąca Lutego nie * wypłaca gminie dodat- 
tków gminnych.

Przedstawiciel rządu, hr. Łoś odpowie 
dział na dawniejsze interpelacye, a mianowi
cie p. C i e l e c k i e m u ,  że władze poi:tyczne 
wydały ju ż  w sprawie tępienia kanianki i o- 
stów na polach, odpowiednie zarządzenia, a 
obecnie je  im przypomni, p. K r a m a r c z y -  
k o w i ,  że probostwa nie kreowano dotąd w 
Mikuszowj cacb jedynie tylko dla braku fuD' 
duszów, a na ekspozyturę nie chce się zgo
dzić m ikuszowickagm ina,p. O k u n i e w s k i e 
mu,  że wbrew jego  twierdzeniu, starostwo na- 
dworzeńskie na podstawie rozpisanego kon
kursu nadało posadę pisarza gminnego w Ja- 
błonicy Śliwińskiemu, a rada gminna sama 
wjrznaczyła mu 300 zł. płacy i p. K  r a m a r- 
c z y k o w i ,  że w spraw'e serwitutów we wsi 
Szczyrku, powinni niezadowoleni Szczyrozanie 
prosić pi zedewszysrkiem swego starostwa] o 
zbadanie sprawy,

Imieniem wvdziału krajowego odpowie
dział p. V a y h m g e r  na dawniejszą Intńr- 
pelacyę p. Poto^zka, że wydział krajow y speł
nił co do niego należało w sprawie likwida- 
cyi banku włościańskiego.

Projekt ustawy o szkołach realnych, w y
pracowany przez rząd odesłała izba do komi
syi szkolnej.

Następnie p. K l e m e n s i e w i c z  uzasa
dniał w pierwszem czytaniu wniosek swój, 
aby w ydział krajowy na najbliższą sesyę sej
mową wniósł projekt ustawy, oznaczającej 
ściśle te korporacye samorządne, na które 
spada obowiązek ustanawiać osobne zaprzy
siężone organy nadzorcze do sprawowania po- 
licyi zdrowia i żywności. Zgodnie z życze
niem wnioskodawcy odesłała izba sprawę tę 
do komisyi gminnej.

Podniesienie hodowli bydła.

Z kolei p. O. S c h n e l l  przedstawił 
sejmowi wnioski komisyi gospodarstwa 
krajowego, powzięte po przejrzeniu sprawo-

Więcej nie słuchałem, leoz śc snąwszy 
konia ostrogami, w pięciu minutaob ju ż  by 
łem w mieście.

U w jazdu do miasta ujrzałem trzeob 
ułanów. Konie ich spętane pasły się w po
bliżu, a oni zajęci byli pogadanką, a każdy 
pal ł fa jkę na dług m, jak  m oja szabla, cy 
buchu

Ja ich widziałem dobrze w świetle wy- 
ohodzącem z drzwi przeciwnych, ale oni mo
gli tylko dojrzeć błysk maści m ojej klaczy 
i cień rozw anego płaszcza m ojego na ramio
nach.

Po chwili najechałem na tłum kilkuna
stu ich kolegów, wychodzących z bramy na 
ulicę.

Jednego z nich obalLa Yioletta ina zie
mię, na drugiego zamierzyłem się pałaszem, 
lecz umknął.

Paf, p a f, w yleciały dwa karabinowe 
afrzały, lecz w tej chwili skręciłem na inną 
ulicę i słyszałem tylko świst kul.

W ielkim i Dyliśmy w  tej obwili ja  i m0 
ja  Violetta. Położyła uszy po sobie i mknęła 
tak, że iskry sypały się je j  z pod nóg

Ja stałem w strzemionach i podniesio
nym w górę pałaszem. Ktoś chw ycił za uzdę; 
ciąłem go po ręce i usłyszałem tylko za sobą 
wycie bolu.

Po chwili byłem  ju ż  za miastem wolny.

Pędziłem z wiatrem w zawody po równej, 
topolami obsadzonej drodze.

Przez pewien czas słychać było odgłos 
podków za nami z tyłu, lecz coraz słabiej 
dochodziło echo, tak, że przy końcu nie mo
głem rozróżnić uderzeń kopyt od bicia w ła
snego sirca.

Zatrzymałem się i słuchałem.; cisza zu
pełna panowała. Pogoń ustała.

Pierwszą rzeczą było rozsiodłać klacz i 
poprowadzić ją  do lasu, gdzie płynęła rzecz
ka. Napoiłem ją , wytarłem i dałem je j  dwa 
kawałki cukru umoczonego w koniaku z ma
nierki.

Była zmęczoną po takich wyścigach, lecz 
dziwna rzecz, ja k  przyszła do siebie po pół
godzinnym odpoczynku. Gdym  siada1 na nią, 
po je j ruchach widziałem, że nie je j winą 
będzie, jeżeli mi się nie uda dostać cało do 
Paryża.

Musiałem być w samym środku nieprzy
jacielskich obozów, bo z domu przy drodze 
rozlegał się odgłos żołnierskiej piosenki. 
Trzeba było polami objechać to stanowisko, 
aby nie natknąć się na nieprzyjaciela. Innym 
razem ukazali mi się w świetle księżyca, a 
była  to jasna, bezchmurna noc, dwaj żołnie- 
r«e i krzyczeli coś do mnie po niemiecku. 
Pomknąłem, nie odzyw ając się wcale, a oni 
bali się strzelać za mną, gdyż ich huzarzy 
wyglądali tak zamo ja k  nasi.

Najlepiej je s t w takich razach uda
wać, że się nie słyszy, bo cię wezmą za głu 
chego.

Czarujący by ł blask księżyca. Każde 
drzewo rzucało na drogę cień, jak by  poprze 
cznaj baryery. Cała okolica widniała jak  
w dziennem świetle. Spokój panował dokoła, 
tylko na północ gorzała łuna jakiegoś o- 
gniska.

Na szczęśoie, nie lada oo potrafi mi ode
brać hum or: to też nuciłem sobie pod nosem 
jakąś aryę o m ojej piękne Liżecie, którą mia
łem ujrzeć w Paryżu. 0  niej była cała myśl 
moja, gdy  nagle na skręcie drogi ujrzałem 
przód sobą sześciu dragonów pruskich, siedzą
cych przy ogmsku obok drogi.

Nie chwaląc się, jestem dobrym żołnie
rzem. W  jednej chwili potrafię ooenió wiel
kość niebezpieczeństwa i obrać stosowną dro
gę do ominięcia go.

Jak błyskawica przemknęła mi myśl, że 
cokolwiek się stanie będę ściganym, a koń 
mój ubiegł ju ż  dwanaście mil. Czy tak, czy 
owak, lepiej było, aby mnie ścigano na
przód, jak  gdyby zmuszano do wstecznej u- 
cieczki.

(C. d. n.)

Kamasze, Pończochy damskie i dziecinne, Chustki, Szale ^ MIKOŁAJ LUDWIGi wełny do robót drutowych włóczkowe i sznelowe, pniowi w wiululll WJUUHU ł»*w uiiea H«u«k« i. w.
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zdania wydziału krajowego z czynności przed
siębranych w celu podniesienia hodowli bydła 
w kraju. W nioski te opiewały:

1) Sejm przyjm uje do wiadomości spra
wozdanie w ydziału krajowego z czynności, 
odnoszących się do podniesienia hodowli 
bydła.

2) Sejm  otwiera wydziałow i krajowemu 
kredyt na rok 1899 do wysokości 4.000 zł. na 
pokrycie kosztów komisy i licencyonujących 
buhaj e

3) Sejm upoważnia wydział krajowy do 
rozporządzenia odsetkami od stałego fundu
szu hodowlanego na cele podniesienia hodo
wli bydła w kraju.

Sejm wstawia do rubr. X V  następujący 
wydatek :

4) Na utrzymanie dwóch instruktorów 
hodowli bydła, mianowicie jednego dla gal. 
towarzystwa gospodarskiego, drugiego dla to
warzystwa rolniczego krakowskiego 4000 zł. 
a dla towarzystwa hodowców czerwonego by
dła polskiego 2.000 zł.

5) Sejm  wzywa ponownie rząd ażeby 
organom swoim polecił czuwanie nad ścisłem 
przestrzeganiem ustawy hodowlanej, zw ła
szcza przez udzielanie skutecznej pom ocy ko- 
misyom licencyonującym  buhaje.

6) Sejm  uchwala projekt ustawy w tej 
sprawie.

P. S t y ł a  zabrał w dyskusyi głos i w y
łożył, że przepisy wydane co do licencyono- 
wania buhajów  są tak nieszczęśliwe i dla 
chłopów  uciążliwe, że gdyby władze nalegały 
na dokładne ich wypełnienie, toby cała abcya 
w sprawie podniesienia hodowli bydła w kra
ju  nie odniosła skutku Dlatego p Styła żą
dał skreślenia ustępu piątego z powyższych 
wniosków.

Izba zgodziła się z tern żądaniem.
Ustawa wspomniana w ustępie szóstym 

powyższych wniosków zawiera następujące 
postanowienia:

Licencyonowanym  jest ten buhaj, któ
rego okręgowa komisya licencyjna lub cen
tralny komitet towarzystwa gospodarskiego 
galicyjskiego względnie towarzystwa rolni
czego krakowskiego przez wydanie certyfikatu 
za zdolnego do rozpłodu uzna.

Gmina obowiązaną jest zapewnić ozna
czoną przez komisyę licencyjną liczbę licen- 
cyonowanych buhajów, czy to przez zawar
cie co najmniej rocznej ugody z prywatnym 
właścicielem lub spółką , czyli też przez za
kupienie i utrzymanie je d n e g o , a w razie 
potrzeby i kilku własnych gm innych bu
hajów.

Sąsiednie gminy, mające małą liczbę b y 
dła rozpłodowego, mogą się łączyć dla wspól
nego utrzymania buhaja, ale umowa gmin, w 
tym  celu się łączących, wymaga zatwierdze
nia komisyi licencyjnej.

Od dnia wejścia w życie niniejszej usta
w y przez lat sześć, służy wydziałowi krajo
wemu w porozumieniu z namiestnictwem pra
wo przyznawania poszczególnym gminom, o- 
kolicom lub powiatom w yjątkow ych ulg w 
wymaganiach, stawianych co do licencyono- 
wania buhajów co do ich zdolności rozpłodo
w ej, a nawet zawieszenie postanowień co do 
licencyonowania i co do przymusu utrzym y
wania buhajów. W yjątkow o te postanowienia 
odnosić się m ogą tylko do takich gmin, ok o
lic lub powiatów, w których udowodnionym 
będzie m iejscowym i warunkami hodowli uza
sadniony brak dostatecznej liczby buhajów, 
wszelkim warunkom licencyonowania odpo
wiadających, oraz stwierdzonem będzie wiel
kie ubóstwo gmin i nadmierna trudność w na
bywaniu z innych okolic odpowiednich bu
hajów.

Postanowienia takie wydać może wy
dział krajowy -w porozumieniu z namiestni
ctwem tylko na wniosek komisyj licencyjnych, 
po zasiągnięciu opinii wydziału rady powia
towej i komitetu centralnego właściwego to
warzystwa gospodarskiego.

W ydzia ł krajowy zawiadomi o tern ró 
wnocześnie namiestnictwo, w łaściwy oddział 
towarzystwa gospodarskiego a względnie to
warzystwo okręgow e rolnicze i inne stowa
rzyszenia, m ające na celu podniesienie gospo 
darstwa, oraz w ydział rady powiatowej, ce
lem użycia m ożliwych środków podniesienia 
hodowli bydła w tych  wsiach, okolicach lub 
powiatach.

I wnioski i ustawę sejm w trzeciem 
czytaniu bez rozpraw dalszych uchwalił.

Wolne składy.

P. dr. M. K r z y s z t o f o w i c z  dalej 
przedstawił wniosek komisyi gospodarstwa 
krajow ego, przyjm ujący do wiadomości spra
wozdanie wydziału krajowego z zarządu kraj 
krakowskim składem publicznym, połączonym  
ze składem wolnym, tudzież z administra- 
cy i realnością byłego składu krajowego lw ow 
skiego.

W  motywach sprawozdanie pow iada :
Kom isya gospodarstwa krajowego kon

statuje z zadowoleniem, że przewidywania 
wydziału krajowego co do żywotności składu 
zbożowego krakowskiego objaw ione w spra
wozdaniu z roku 1896, istotnie się sprawdza
ją . Z  każdym rokiem zwiększa się obrót, co 
nietylko chroni od defioytu tę pozycyę b u 
dżetu, ale nadto zabezpiecza zysk tern pe
w niej, że na nąjbliższą przyszłość odpada 
potrzeba czynienia jakichkolw iek inwestycyi.

W niosek komisyi sejm bez rozpraw u- 
chwalił.

Petycya.
Z  kolei p. Z o l l  przedstawił wniosek ko 

misyi szkolnej, aby nauczycielowi Józsfow i 
Dworzakowi z Krakowa policzyć do lat słu
żby rok pracy w schronisku fundacyi ks. Lu
bomirskiego. Sejm wniosek uchwalił.

Uslawa budownicza.
W  zastępstwie nieobecnego chwilowo p. 

O n y s z k i e w i c z a  przedstawił teraz sejmo
wi p. Antoni W o d z i c k i  wielką ustawę, 
złożoną z 57 paragrafów, regulującą budo
wnictwo po wsiach i miasteczkach.

W  dyskusyi ogólnej zabrał najpierw 
głos ks. H a m o r a k  i żądał by projektowana 
ustawa obowiązywała jedynie miasteczka, a 
nie stosowała się do wsi, dla wsi bowiem zu
pełnie odmienna ustawa powinna być wyda
ną. Projektowana ustawa zmusza włościan 
do ponoszenia znacznych kosztów w razie, 
gdy chcą wznosić jak ie  budynki, koniecznie 
im do życia i gospodarstwa potrzebne, na
kłada na nich obowiązek stawiania na do
mach kominów i w ogóle tak kosztownym 
czyni wszelki ruch budowlany na wsi, że go 
może zupełnie zatamować.

Zapowiedział, że będzie głosował przeciw 
ustawie.

P. N o w a k o w s k i  oświadczył, że g ło 
sować będzie przeciw całej ustawie, ponieważ 
nakłada na chłopów takie ciężary, że ruch 
budowlany po wsiach będzie musiał być za
tamowany. Oprócz ciężarów głównem  złem 
jest to, iż ustawa zbyt wiele uprawnień na
daje komisyom budowlanym i wójtom , któ
rzy prawie samowolnie będą mogli postępo
wać. Dlatego też poprawa tej ustawy jest 
konieczną, a zwłaszcza poprawa tych ustę
pów, które mówią o prawach komisyj budo
wlanych. P. Nowakowski zapowiedział też w 
tym kierunku poprawki w dyskusyi szczegó
łowej .

P. Ś r e d n i a w s k i  zarzucał ustawie, iż 
nakłada zbyt wielki ciężar na włościan, gdy 
żąda od nich, aby kryli domy swoje dachów
ką, jak  niemniej uciążliwy jest przepis o od
ległość, w jakiej m ają być stawiane “budynki 
po wsiach i podobne inne nakazy. Dlatego 
nieuniknione są w tym względzie poprawki 
w dyskusyi szczegółowej.

P. M e r u n o w i c z  skonstatował, że prze
ciw ustawie nikt nie podniósł zasadniczych 
argumentów, to też należy przejść bez zwłoki 
do dyskusyi szczegółowej, w której będzie 
można stawiać rozmaite poprawki. Zapowie
dział, że będzie głosował za ustawą i sam 
postawi jedną poprawkę.

P. W a c h n i a n i n  wywodził, że proje
ktowana ustawa w niektórych ustępach na
kłada zbyt wielkie ciężary na włościan, ale 
niemniej prawdą jest, że naprawa wiejskich 
stosunków budowniczych jest nieodzowną. Za
powiedział, że będzie głosow ał za ustawą.

Po odpowiedzi referenta sejm większo
ścią głosów odrzucił wniosek przejścia do po
rządku dziennego nad całą ustawą a uchwa
lił przejść do dyskusyi szczegółowej, którą 
marszałek odroczył do posiedzenia wtorko
wego.

Sekretarze odczytali następujące wnioski 
i interpelacye :

P. W  ó j  o i k zainterpelo wał rząd, dlacze
go nieprawnie pobiera opłaty pocztowe od 
pism, wysyłanych w sprawach urzędowych 
przez wydział krajowy.

P. K  a d y i wniósł, aby w szkołach śre
dnich by ły  kreowane posady lekarzy ze sta
nowiskiem równem innym profesorom i aby 
uczono w tych szkołach hygieny jakoteż po
dobnych nauk.

P. P o t o c z e k  wniósł, aby obszary 
dworskie jedno ciało tw orzyły  z gminami.

P. D ą m b s k i  wniósł zmianę ustawy 
w m elioracyach gruntowych.

P. S z w e d  zainterpelował wydział kra
jow y , dlaczego w  r. 1898 nie regulowano rze
ki Soły w powiecie żywieckim , jakkolwiek 
budżet wyznaczył na to 40 000 zł.

P. D a t a  zainterpelował rząd, dlaczego 
nie jest zbudowaną dotąd szkoła ludowa w 
Łączku.

Potem zamknął marszałek posiedzenie o 
g. 1 m. 15, a następne naznaczył na wtorek 
g. 10 rano.

Sprawy 30 miast.
Lwów d. 13 marca.

W  drugim dniu obrad delegaci 30 miast 
galicyjskich zastanawiali się najpierw nad 
sprawą podatku od kwot w pływ ających do 
kas gm innych za wypuszczanie w dzierżawę 
prawa propinacyi. Referent p. Funkenśtein z 
K ołom yi przedstawił, iż władze podatkowe 
uważają gminne prawo propinacyi za przed
siębiorstwo przemysłowe - i wymierzają od 
niego podatek zarobkowy dziesięcioprocento
wy. Tak referent, ja k  delegat stanisławow
ski p. Nimhin i delegat stryj ski p. Frucht- 
man zgodnie wywodzili, iż podobne postępo
wanie władz skarbowych nie ma podstawy 
ustawowej, gdyż prawo propinacyi, które 
gm iny mają, nie jest prawem kupioneim ani 
nabytem ja k  n. p. prawo propinacyjne krajo
we, lecz przywilejem  monopolowym, a za
tem prawem publicznem, które żadnemu po

datkowi nie powinno podlegać, a jeżeli mia
łoby już jakiem u podlegać, to chyba tylko 
rentowemu.

Zgromadzenie uchwaliło, iż zapatrywanie 
referenta jest jedynie zgodne z ustawą i do 
brem miast galicyjskich i że miasta, gdyby 
chciały opierać się wymierzeniu im podatku 
zarobkowego od czynszów za prawo propina
cyi, powinny wnosić rekursy do ministerstwa 
w duchu wywodów referenta, bo tylko 
na tej podstawie można j'akiś rezultat osią
gnąć. Oprócz tego na wniosek dra Frucht- 
maua poleciło zgromadzenie sw ojej komisyi 
stałej, aby wypracowała memoryał w tej ca
łej sprawie, któryby m ógł służyć miastom za 
podstawę do rekursów.

P. Dworski z Przemyśla i p. Czajkow
ski z Krosna dodali do tego uwagę, że nie
którym miastom władze skarbowe same bez 
rekursu gmin wym ierzyły od czynszu dzier
żawnego za propinacyę podatek rentowy 3- 
procentowy, a nie zarobkowy, ale zaraz po
tem, jak  to się stało w Przemyślu, odw ołały 
pierwszy wymiar i nałożyły podatek zarób 
kowy 10-procentowy.

P. Biechoński z Gorlitt zaproponował na
stępnie rezolucyę, iż zgromadzenie spodziewa 
się po posłach miejskich, ze w sejmie jeżeli 
nie na bieżącej sesyi, to na którejś z później
szych będą się starali uzyskaś dla miast po
mnożenie liczby posłów, nie jak  to obecnie 
w ydział krajowy w myśl zeszłorocznej u- 
chwały sejmowej proponuje, o pięciu, lecz 
o taką liczbę jaką wskaże statystyka.

Dr. Jabłoński z Rzeszowa, sprzeciwił się 
takiej rezolucyi, słusznie dowodząc, że w y
odrębnianie miast galicyjskich z ich najbliż
szych okolic, jest sprawą nader drażliwą, bo 
m ogłoby się stać, że w okręgu wybor
czym, z któregoby wyodrębniono miasto, prze
szedłby kandydat na posła, niezbyt przy
chylnie usposobiony dlaŁ kraju. To niebez
pieczeństwo rodzi niechęć sejmu do wszel 
kiego mnożenia liczby posłów z miast, a 
przeto gdy obecnie przypuszczać można, 
że sejm zgodzi się na proponowane na 
teraz pomnożenie posłów miejskich o pięciu, 
to najlepiej, cicho przyjąć tę mniejszą liczbę, 
a potem przecież można ponowić starania o 
dalsze pomnożenie.

Zgromadzenie wbrew poglądom dr. Ja
błońskiego uchwaliło rezolucyę p. Biechoń- 
skiego.

Przytem p. Stern z Buczacza domagał 
się, aby jeszcze na bieżącej sesyi sejmowi po
słowie z miast starali się o przyznanie oso
bnego posła Brzeźanom, a osobnego Z łoczo
wowi.

Przewodniczący zgromadzenia dr Dwor 
ski zaproponował dalej, aby zgromadzenie 
poleciło swojej stałej komisyi zebrać od miast 
galicyjskich daty co do tego, czy ustawa dro
gową z przed r. 1898 była korzystniejszą dla 
miast, czy ta, która obecnie obowiązuje, a je 
żeli się pokaże, że korzystniejszą była poprze
dnia — co ju ż  doświadczenie stwierdziło w 
Przemyślu — to aby obmyśliła dla miast ja 
kąś obr nę.

Dr. Jabłoński żądał, aby komisya zreda
gowała i rozesłała do miast memoryał, w któ- 
rym by podała sposób najlepszego zarządzania 
istniejącym wedle ustawy funduszem dro
gowym. W  dyskusyi zabierał głos p. Narto- 
wski z W adow ic, R ogojsti z Tarnowa, Nimhin 
ze Stanisławowa i poseł Wiśniewski, poczem 
wiec na rezolucyę dra Dworskiego się zgo-

P Biechoński następnie przedstawił czte
ry wnioski komisyi stałej wiecu w sprawie 
regulacyi płac urzędników magistrackich.

W nioski te orzekają, iż w iec w zasadzie 
uznaje jak  najchętniej potrzebę poprawienia 
bytu urzędnikom magistrackim, dalej że wiec 
nie może uznać za słuszne żądania niedawne
go wiecu urzędników magistrackich, aby po
prawą ich bytu zajął się kraj, a nie może 
dlatego, że rady miejskie m ają wyłączne 
prawo mianowania i dotowania swoich urzę
dników, dalej że wiec poleca swojej komisyi 
stałej wypracować dla m agistratow wzorową 
pragmatykę służbową i wzorowy statut eme
rytalny, w którym by była ustanowiona mi
nimalna płaca dla urzędników miejskich i 
emerytura, a wreszcie że wiec zaleca magi
stratom ju ż  ob cnie polepszyć rozmaitymi 
dodatkami płace swoim urzędnikom.

W  dyskusyi p. Paar z Jaworowa żądał, 
aby wiec orzekł, że urzędnicy magistraccy 
powinni mieć takie płace jak  najniższe rangi 
urzędników państwowych, p. Nartowski do
magał się, aby i potrzebę poprawy bytu służ
by miejskiej wiec orzekł, p. Ochrymowicz 
oświadczył, że drohobycka miejska służba ma 
ju ż  obecnie statut emerytalny, dalej przema
wiał dr. Fruchtman, Czaiński i dr. Binder, 
poczem zgromadzenie uchwaliło wszystkie 
wnioski razem z żądaniem p. Nartowskiego.

Koszty administracyjne komisyi stałej 
uchwalono rozłożyć tak na wszystkie miasta, 
aby na każde wypadło najw yżej 100 zł. a 
najmniej 25, co oznaczy komisya sama.

Ponowiono dawną uchwałę, aby co roku 
wiec był zwoływany i to nie ciągle do L w o
wa, lecz do tego z miast, które wiec do sie
bie zaprosi. Sprzeciwił się temu tylko dr. 
Jahl z Jarosławia, twierdząc, że zjazd do 
Lwowa z m niejszymi jest zawsze połąozony 
kosztami, niż zjazd do innego miasta.

Przewodniczącym  komisyi slałej w ieco
wej wybrano przez aklamacyę ponownie dra

Dworskiego z Przemyśla, a jego  zastępcą p 
Biechońskiego z Gorlic, dalej sekretarzem dra 
Nimhina ze Stanisławowa, a członkami pp. 
dra Jahla z Jarosławia, dra Fruchtmana ze 
Stryja, dra Jabłońskiego z Rzeszowa i Ro- 
goyskiego z Tarnowa.

K R O N I K A .
Lwóio (biia 13 Marca.

Saukcya eesarska. Z W iednia telegrafu
ją  nam 13 bm : Cesarz najwyższem postano
wieniem z d. 8 marca b. r. raczył najmiłości- 
wiej zatwierdzić powziętą przez sejm galicyj- 
ki na posiedzeniu z d. 27 lutego b. r. uchwałę 
w sprawie przyjęcia przez kraj ywarancyi za 
ulokowane w gal. Kasie oszczędności we Lwowie 
wkładk a to pod warunkami tej gwarancyi 
przez sejm równocześnie uchwalonymi

Mianowania. Ceserz zezwolił nadzwy
czajnemu posłowi i upełnomocnionemu mini
strowi hr. Załuskiemu przyjąć i nosić nadany 
mu przez wicekróla egipskiego order „Medżi- 
dżje" klasy pierwszej.

Cesarz zamianował grecko katolickiego 
proboszcza z W ołozy  Dolnej ks. A jtola  W i- 
toszyńskiego kanonikiem honorowym gr. kat. 
kapituły przemyskiej.

Minister wyznań i oświaty zamianował 
suplenta państwowej szkoły realnej tarnopol
skiej Juliana Hawla rzeczywistym nauczycie
lem gim nizyum  kołomyjskiego.

Minister rolnictwa zamianował oficyała 
rachunkowego galicyjskiej dyrekcyi lasów i 
dóbr skarbowych Mikołaja Forysta rewiden
tem rachunkowym, a praktykanta rachunko
wego M ikołaja Melnyka asystentem rachun
kowym.

Odznaczenie. Dr. W i t o d  Bartoszewski, 
ceniony pracownik w dziedzinie prawa kano
nicznego, otrzymał krzyż orderu francuskiej 
legii honorowej za swe prace literackie.

Ze sfer sądowych. Lwowski wyższy sąd 
krajowy postanowił:

I) Nadać adjutum rocznych 600 zł. aus- 
kultantowi dr. Stanisławowi Rubczyńskiemu 
ze Lwowa, dalej posunąć na wyższe adju
tum o rocznych 600 zł. auskultantów: Ant. 
Maya, S. Kowarzyka i J. Pisarskiego ze Lw o
wa, K. Zarębę z Kołom yi, K. W ęgrowskiego 
z Sambora, Ed. Galika z Sanoka, W  Feliksa 
ze Lwowa, Ad Czarneckiego z Tarnopola, G. 
Łączyńskiego ze Lwowa, K. Kosacza, pozo
stającego w czynności w okręgu wyższego 
sądu krajowego wiedeńskiego. M. Jakubow
skiego ze Lwowa, Z. Drahta z B/zeźan, J. 
Frankego ze Lwowa, dr. Z. Hofmokla, pozo
stającego w czynności w okręgu wyższego 
sądu krajowego wiedeńskiego, Z. Skowroń
skiego i Z. Jackowskiego z Przemyśla.

II. Zamianować auskultantami z równo- 
czesnem nadaniem im adjutum po rocznych 
500 zł. praktykantów sądow ych : W. Zarko- 
wera z Tarnopola, Eug. Gwozdeckiego, At. 
Michalewicza, Eust. W esołowskiego i KI. 
Gwozdeckiego ze Lwowa, Ant. Łopuszańskie
go z Sambora, Ant. M icheliniego i L. Smo
leńskiego ze Lwowa, W . Ziarkiewicza ze Sta
nisławowa, J. Hauosa ze Stryja, Ant. Prze- 
sła3zewskiego ze Lwowa i L. H. Kozaka z Du
biecka.

III. Zamianować bezpłatnymi auskultan- 
tami praktykantów sądow ych : J. Zarzyckie
go ze Stryja, Al. Gtirtlera i H. Sadłowskiego 
ze Lwowa, J. Budnego z Bursztynu, P. Le
wickiego ze Lwowa, W . Hlawatego z K o ło 
myi, B. Monciiabowicza z Tarnopola, B. Szu- 
lakiewicza z Ustrzyk, Stef. Kusznira z Prze
myślan, F. Neybora z Sambora, M. Korczyń
skiego z K ołom yi, Al. Rebczyńokiego ze 
Lwowa, P. Langa z Tarnopola, M. Romanow
skiego z Przemyśla, J. Kaliniewicza z Gród
ka i T. Kisielewskiego ze Lwowa.

IV. Zamianować auskultantami sądowy
mi z równoezesDem nadaniem im adjutum 
600 zł: J. Sieczkę oficyała pocztowego ze 
Lwowa i J. Kapuścińskiego praktykanta kon
ceptowego kraj. dyrekcyi skarbowej lwowskiej 
a z równoczosnem nadaniem im adjutom 500 
zł: S. Słotowicza, byłego konoepistę dyrekcyi 
skarbowej sanockiej i J. Onyszkiewicza, pra
ktykanta konceptowego namiestnictwa.

Nowomianowani auskultanci z wyjątkiem 
L. Kozaka, którego przeznaczono do Przemy
śla J. Sieczki, J. Kapuścińskiego i J. Onysz
kiewicza, których przeznaczono do Lwowa, tu
dzież S. Słotowicza, którego przeznaczono do 
Sanoka, przydzieleni zostali do czynności 
tym sądom, w których obecnie praktykują.

Stypendya. Z fundacyi fam ilijnej ś. p. 
dra Antoniego Lachowicza nadała rada za- 
wiadowcza tejże fundacyi na rok szkolny 99: 
Stanisławowi Piwockiemu z V III kl, gimn. V 
lwowskiego 400 zł. W ładysławowi Piwockiemu 
z IV  kl. stanisławowskiej szkoły ćwiczeń 
300 zł. Stanisławie Emisbergerównie z IV  kl. 
lud. stanisławowskiej 270 zł. i Zofii Emisber
gerównie z IV  kl. szkoły wydziałowej stani
sławowskiej 400 zł. oraz zapomogi na r. 1899 
Emilowi Lachowiczowi 250 zł. Helenie Ma- 
deyskiej 350 zł. dr. Bronisławowi Lachowi
czowi 300 zł. Stanisławowi Lachowiczowi 300zł. 
i Ignacemu Lachowiczowi 170 zł.

Krajowa kom isya dla podatku. Podnieść 
można na pochwałę komisyi, że przy zała 
twieniu 9709 rekursów w 3338 wypadkach, 
a więc we więcej jak  trzeciej części zmie
niło wymiar I instancyi, co jest z pewnością 
dowodem bardzo ścisłego badania spraw, o- 
raz że w 193 wypadkach kontrybuentów zu
pełnie uwolniła od opłaty podatku

R aur. U marszałka krajowego i hr. Ce
cylii Badeniowej odbył s:ę w niedzielę w ie
czorem  świetny raut, na którym zachwycano 
się powszechnie śpiewem p Aleksandra My- 
szugi. Znakomity artysta w szeregu innych 
produkcyj, odśpiewał jedną z pieśni do słów 
Heinego („Na skrzydłach pieśni natchnionej") 
kom pozycyi namiestnika Leona hr. Pinińskie- 
go. Pieśń tę a zarazem inne pieśni tegoż 
kompozytora, do słów Mickiewicza, usłyszeć 
będzie miała sposobność szersza publiczność 
w wykonaniu p. Al. Myszugi, w teatrze na 
koncercie, który ma się odbyć w przyszły 
poniedziałek 20 b. m. na dochód funduszu 
budowy pomnika Adama Mickiewicza we 
Lwowie.

Lwowską radę m iejską zwołał prezydent
na wtorek.

Sejmowa kom isya budżetowa uchwaliła 
ju ż kredyt na przeniesienie staoyi nasion z 
Dublan do Lwowa.

Gal. Bank kredytow y. N. fr. Presse ko
rzysta z afery wydarzonej w gal. Banku kre
dytowym i nazywając go „szlacheckim" ude
rza z całą namiętnością na szlachtę i kraj 
nasz a nadto zapytuje namiestnika czy znaną 
jest mu treść listów pozostawionych przez śp. 
Krzyżanowskiego i Czy poczynił zarządzenia, 
mające na celu /badanie, aźali depozyty zło
żone w banku, rzeczywiście znajdują się w 
kasach banku. N. jr. Presse dodaje, że bank 
z końcem ubiegłego półrocza winien by ł 11 
milionów, na pokrycie czego miał płynnych 
naleiytości w wekslach i na rachunku bieżą
cym  zaledwie 3 miliony a reszta jest un eru- 
chomiona w pożyczkach tabularnych.

W  poniedziałek klienci banku byli spo
kojniejsi. B yło ich tylko 300 i odebrali z ka
sy bankowej zaledwie 23.000 zł.

Przyczyna samobójstwa dr. Krzyżanow
skiego ma być ta jak  sam on zeznaje na 
kartce spisanej ołówkiem, a pozostawionej w 
pokoju swoim na stole i zabranej następnie 
przez notaryusza p . Onyszkiewicza, iż dr. 
Krzyżanowski miał u siebie znaczniejsze de
pozyty prywatne hr. Mierowej i hr. Jakoba 
Potockiego. D epozyty te na prośby dr. Mar
chwickiego złożył w Banku kredytowym.

Bank kredytowy miał dawniej w Kasie 
oszczędności zastawione swoje własne akcye 
za znaczniejszą sumę. Otóż gdy się zaczął 
popłoch między klientami Kasy, bank kredy
towy zaczął się obawiać, aby wreszcie nie 
znaleziono w papierach Kasy jego  własnych 
akcyj zastawionych i postanowił je  zastąpić 
pewniejszemi wierzytelnościami. U żył do te 
go depozytów hr. Mierowej i hr. Jakóba Po
tockiego.

Gdy sprawa kasy skończyła się śledz
twem sądowem i gdy papiery kasy zostały 
uwięzione w rękach nowej dyrekcyi, wówczas 
opadła dra Krzyżanowskiego trwoga, czy  de
pozyty jem u powierzone nie ucierpią i czy z 
tego powodu klienci jeg o  hr. Merowa i hr. 
Jakób Potocki nie będą mieli żalu. A by skoń
czyć raz tę srogą niepewność, pozbawił się 
wystrzałem życia.

Zapytywany o prawdziwość takiego sta
nu depozytów hr. Mierowej i hr. J. Potockie
go dr. Marchwicki miał podobno odpowiedzić 
że nic na takie pytanie nie odpowie, bo de
pozyty osób prywatnych, powierzane bankie
rowi są tajemnicą prywatną, której zdradzać 
się nie godzi.

Bank krajowy udzielił podobno Bankowi 
kredytowemu potrzebnej w obecnym popłochu 
gotówki.

Przegląd lwowski twierdzi, że „w nie
dzielę odbyło się posiedzenie poufne głównych 
akcyonaryuszy Banku kredytowego i na niem 
uchwalono, żs gdyby run trwał i potrzeba 
było do wypłacenia książeczek wkła kowych 
więcej gotówki, niż ta, jaką bank rozporzą
dza, a która w danej chwili wynosi około pół 
miliona, w takim razie następujący akcyona- 
ryusze banku: ks. Adam Sapieha, ks. Eusta
chy Sanguszko, hr. M ieczysław Borkowski i 
obaj hrabiowie Badeniowie, Kazimierz i Sta
nisław, dostarczą wspólnie dwóch milionów zł. 
na pokrycie wszystkich wkładek oszczędności, 
jakoteż wszystkich asygnat kasowych."

Niemniej kategoryczne zapewnienia stwier
dzają, że podobnego funduszu gwarancyjnego 
dotychczas nie podpisano.

W  poniedziałek o 11 rano odbyło się 
posiedzenie rady nadzorczej banku kredyto
wego pod przewodnictwem ks. Adama Sa
piehy. Dalszy ciąg tego posiedzenia odbędzie 
się wieczorem, poczem ogłoszonym zostanie 
faktyczny stan rzeczy.

Tymczasem w poniedziałek prokuratorya 
państwa zażądała od notaryusza Onyszkiewi
cza wydania sobie owej kartki, którą ołów 
kiem skreślił dr. Krzyżanowski. P. Onyszkie
wicz kartkę tę wręczył prokuratorowi.

G alicyjscy ogrodn icy  ugrupowali się 
wczoraj w specyalne „Towarzystwo zawodo- 
wych ogrodników". Inicyatywa tego towarzy
stwa wyszła jeszcze podczas zeszłorocznej 
wystawy ogrodniczo-pszczelniczej, a wczoraj 
zjechało się około stu ogrodników z prowin- 
cyi celem ukonstytuowania się ostatecznego. 
Zjazd rozpoczął się mszą św. w kościele św. 
Mikołaja, poczem uczestnicy zjazdu zebrali 
się w sali muzeum botanicznego na uniwer
sytecie.

Na porannem posiedzeniu dokonano wy
borów do wydziału. Prezesem wybrano pana 
Kazimierza Piątkowskiego, zastępcą p. Arnol
da Rohringa, a sekretarzem p. Adama Błażka. 
W  skład wydziału weszli z lwowskich ogro
dników pp. Antoni Klimowicz, Wilhelm Stark, 
Tomasz Kaczyński i Mikołaj Woliński, a z za
m iejscowych pp. W ilhelm  Gold, Antoni K o
zi arski, W ojciech  Maciaszek i Emil Ment*dl.

Na posiedzeniu popołudniowem wybrano 
zastępców wydziałowych z lwowskich ogro
dników pp. Stanisława Piątkowskiego, Karola 
Starka i Teodora Klimowicza. Do komisyi 
kontrolującej weszli pp. Robinson z Droho- 
wyźa Misiurowicz ze Stanisławowa i Franci
szek Klim owicz ze Lwowa. Ponieważ tow a
rzystwo to ma na celu prócz podniesienia 
ogrodnictwa i wspierania członków w razie 
choroby lub braku posady, również i zachę
canie do odznaczenia się na polu ogrodnictwa, 
przeto sta ub postanawia nagradzanie raz w 
rok w jesieni pilnych pomocników ogrodni
czych, o ezem decydować ma osobna komisya 
nagradzająca. W eszli do niej ze Lwowa pp. 
Rohring i Błażek, p. Gold z Krasiczyna, Men- 
tzel z Dublan i Ckott z Rozdołu

Nowozałożone towarzystwo postanowiło 
ju ż  na wczorajszym wiecu urządzić w jesieui 
bieżącego roku wystawę rozmaitych odmian 
znanego kwiatu wazoukowego „chrysanthe- 
mum" i wybrało już  komitet wystawowy, do 
którego weszli pp.: Rohring, Piątkowscy, K a
zimierz i Stanisław, Stark, Woliński, K aczyń
ski i Klim owicz ze Lwowa, nadto p. Mentzel z 
Dublan, Koziarski z Medyki, Robinson z Dro- 
howyża, Maciaszek i Nowak z Tarnowa, Chott 
z Rozdołu, W ierzbicki z Krzeszowic, Gold 
z Krasiczyna, Kwieciński z Chorostkowa i Sta- 
chowski z Pacykowa.

W  dalszym ciągu omawiano sprawy czy
sto zawodowe i wybrano specyalne komisye: 
owocową, warzywną, nasionową i kwiatową. 
Podniesiono również myśl urządzenia kursów

Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAlERÓW we Lwowie.



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 14 Marca 1899. Nr. 78.

Jaukowych dla pomocników ogrodniczych i 
* worzenia pewnego rodzaju biura pośredni
ctwa m iędzy pracownikami i pracodawcami, 
etlem  stręczenia posad. W  tym celu będzie 
towarzystwo utrzym ywało dokładne wykazy 
kwalifikacyjne ogrodników, a zgłoszenia już  
teraz przyjm uje p. Błażek, sekretarz, ul. D łu 
gosza 1. 4. W  dyskusyi nad tą sprawą apelo
wano dołszlachetności ogółu, aby raczył u- 
dawać się po pośrednictwo do towarzystwa, 
a nie do żydów  lub do innych jak ich  kanto
rów, które same nie wiedzą kogo polecają, 
wobec czego stan ogrodniczy częstokroć traci 
na dobrej op;nii.

Ze spraw zawodowych, omawianych na 
zebraniu, podnieść należy wniosek p. RotAn- 
zona z Drohowyża, aby się towarzystwo za
ję ło  założeniem spółki owocowej, któraby uła
tw iła producentom sprzedaż owoców, co prze
kazano komisyi owocowej. Dalszy jego  wnio 
sek zmierzał do lepszego wykształcenia zawo
dowych ogrodn ików , zapomocą utworzenia 
przez wydział kra jowy instytucyi wędrownych 
nauczycieli ogrodnictwa, zawodowo w tym 
kierunku wykształconych. Zrealizowaniem te
go wniosku zajmie się wydział towarzy
stwa. Bardzo ważną kwestyę sadzenia drzew 
owocowych po wsiach, podniósł również p. R o
binson, pow ołując się na Anglię i Francyę, 
gdzie był na studyach i wniósł aby sprawę 
tę poparły konsystorze, do których należałoby 
w tej kwestyi wysłać deputacyę z łona 
towarzystwa. Sprawę tę przekazano wy- 
dz ałowi.

W  końcu uchwalono zakładać filie to 
warzystwa po miastach prowinoyonalnych, 
dla który< h wybrano na wiecu delegatów, po- 
czem obrady zamknięto o godz. 6ł/2 w ‘ e 
czoiem.

Nowe towarzystwo tedy zaczyna być ru 
ohliwem, może więc być skutecznem w pracy 
dla dobra kraju a w obec tego życzyć mu 
należy „Szczęść Boże“ .

Strajk studencki. W  nocy z niedzieli na 
poniedziałek pojaw iły  się na inurach domów 
lwowskich pisane ręką małe afisze, wzywają
ce całą szkołę realną do strajku z solidarno
ści z klasą szóstą. Afisze je op iew ały : „Dziś 
dnia 18 marca niema nauki szkolnej w realnej 
szkole. “

U dyrektora lwowskiej szkoły -ealnej 
była istotnie deputacya studentów techniki, 
zainteresowanych strajkiem szóstej klasy 
szkoły realnej, a ponieważ dr. G-erstmaa przy
rzec miał, iż sprawę będzie się starał jak  
tylko będzie mogt najłagodniej przeprowa
dzić, w ięc w niedzielę byli uczniowie na e- 
gzorcie, ale w poniedziałek nauki nie było, 
gdyż grono nauczycielskie rozpatrywało spra
wę i wyda wyrok popołudniu. Uczniowie w y
ruszyli do parku stryjskiego.

Serdeczną ow acyę urządzili w sobotę p. 
Dyonizemu To howi i odjeżdżającym do Prze
myśla kolegom urzędnicy lwowskiej reprezen- 
tacyi krakowskiego towarzystwa wzajem nych 
ubezpieczeń. W hotelu Beile Yue zgromadzi
ło się prze szło sto osób, a gorącem: przemo
wami żegnano ukochanego kolegę, którego 
postawiła dyrekcya na naczelnem stanowisku 
w reprezentacyi przemyskiej. W  dniu 28 bm. 
reprezentacya ta zostanie otwarta.

Sam obójstwo. "W sobotę popołudniu zna
leziono na W ysokim Zamku we Lwowie zwło
ki powieszonego na grabie człowieka. Za
wezwana komisya policyjr a i lekarska kon- 
st .towałar.-rż denat powiesił się prawdopodo
bnie w nocy z piątku na sobotę i nazywa się 
Juda Rachmiel Schapira L iczył lat 19, z za
wodu był subjektem. O całym wypadku za 
wiadomiuno ojca, blacharza, mieszkającego na 
ulicy Żółkiewskiej. Powód samobójstwa nie
znany.

Pogrzeb ś. p. dra Krzyżanowskiego po
prowadził w niedzielę popołudniu na cmen
tarz Łyczakowski ks. kanonik Chęciński. Po
goda była prześliczna. Już o godzinie 3 po
południu tłumy zaległy ulicę Jagiellońską, na 
1 :tórej mieszkał nieboszczyk. O czwartej zło
żono trumnę ze zwłokami na czworokonny 
rydwan, wieńce zaś powieziono przedtem o- 
sobno na cmentarz. Pochód żałobny otwierali 
prebendaryusze i prebendaryuszki domu ubo
gich, poczem jechał ks. Chęciński w powozie 
Za wozem oprócz starszej córki ś p. dra 
Krzyżanowskiego, której towarzyszył brat 
nieboszczyka (młodsza niezdrowa, została w 
Jarosławiu), dra Fuchsa, który towarzyszył 
bratanicy ś. p. Krzyżanowskiego i oprócz 
hr. Cetnerowej i córki, postępował marszałek 
krajowy, prezydent dr. Mniszek Tchórznicki, 
prezydenci Dylewski i Zminkowski, hr. Kazi
mierz Badem prezydent miasta, wielu p o 
słów sejmowych i członków rady miejskiej, 
liczni przedstawiciele świata finansowego, 
między którymi dr. Zgórski i p. Lazarus i 
dyrektorowie Banku kredytowego pp .: March
wicki i Marynowski, radcy namiestnictwa pp: 
Mauthner ii uaegerman i niezwykle wielkie 
tłumy publiczności, Ciało bez śpiewów i prze
m ów 'złożono w grobowcu rodzinnym. U roczy
stą ciszę ostatniej posługi przerywał przej
m ujący płacz wiernej sługi nieboszczyka, 
która głośno opłakiwała dobrego chlebodaw
cę. Na trumnę rzucono 14 wieńców.

Za podpalenie schroniska nad Morskiem 
Okiem stanął w poniedziałek przed sądem 
nowosądeckim, Jan Bury,- kMrego matka zbu
dowała również nad Morskiem okiem schro
nisko własne i zamierzała prowadzić tym 
sposobem konkurencyę z towarzystwem ta- 
trzańskiena Towarzystwo zaskarżyło ją  do 
sądu, a sąd zakazał budowy, to też Jan Bury 
z zemsty podpalił znienawidzone schronisko 
w nocy z 2 na 3 października r. ub.

Szkoła i szynk. Od jednego z naszych 
prenumeratorów otrzymujem y następujące pi
smo : „W ielce Szanowna R edakcyol od ty g o 
dnia odprowadzając m oje dziecię do szkoły 
(uL Ormiańska) widzę przygotowania do o- 
tworzei ia szynku obok drzwi szkoły. Nie 
chciałem moim oczom wierzyć, bo przecież 
sądzę, że chyba Rada szkolna nie m ogłaby do
puścić do tego, by dzieci uczęszczały do szkoły 
będącej wyrażając się obrazowo „w karczmie11. 
Dziś jednak ju ż  widnieje szyld i nie ma wąt
pliwości, źe szynk został otwarty. Odniosłem 
się wtedy do władzy szkolnej z żałobą, atoli 
dowiedziałem się, źe Rada szkolna zrobiła 
przedstawienie w Magistracie, ażeby szynku 
obok szkoły nie otwierano, atoli referent tej 
sprawy p radca Lukas był chyba zdaniu, źe 
szynk dzieciom szkodzić nie może, bo konce- 
sya na szynk istnieje.

Ozy to możliwe, ażeby w stołecznem mie
ście taka rzecz się działa ?!“.

Ten list rozżalonego ojca  podajem y do 
wiadomości p. prezydenta miasta i nie wątpi
my, znając jego  zabiegi koło spraw szkol
nych, źe złe zostanie bezzwłocznie usunięte.

Zmiana w łasności. Dobra Pilipy w po
wiecie kołomyj skim nabył br. Hagen od p. W. 
Grodzickiego.

Jtrudnienie w k om u n ik acji. Stanisła
wowska dyrekcya kolei państwowych donosi, 
że gdy przesuwano w niedzielę pociąg tow a
rowy na stacyi Krechowcach nastąpiła koli- 
zya dwóch maszyn, z których jedna wykoleiła 
się trzema kołami, zastawiajac wjazd i w yjazd 
pociągów na stacyi.

Z  personalu nikt nie skaleczony. Ruch 
pociągów osobowych trwa bez przerwy, ale 
podróżni muszą się przesiadać. Przeszkoda 
ruchu zostanie usunięta za kilka godzin.

Podpalacz za pół kwarty TTÓdki. Żan
darm z Tarnopola Józef Tywoniuk wyśledził 
sprawcę wielkiego pożaru w Smykowcach w r. 7 . 
Sprawcą tym jest niejaki Kozub, który z zem 
sty na karczmarza za to, źe mu odmówił na 
kredyt pół litra wódki, podpalił karczmę. Spło
nęła wówozas nietylko karczma, lecz także po
ła.jsl;i folwark i 20 zagród włościańskich,

Z W arszawy donoszą: Zdaje się, źe ks.
Imeretyński w Petersburgu odniósł zw ycię
stwo nad swymi przeciwnikami. Mówią nie-( 
tyiko o dym isyi Tankulia i W ojejkow a, ale 
głoszą, źe i p. Timanowskij, redaktor Dnie- 
Wnika warszaw, otrzyma dymisyę. Znamienną 
jest wiadomość, że miejsce prezesa cenzury 
p. Jankulio ma objąć pułkownik źandarmeryi 
Markgrafskij, piszący pod pseudonimem „Na 
bludatela11, w organie ks. Uchtomskiego. Ton 
jeg o  pism był aż dotąd zawsze ugodowy, 
dopiero z najnowszej korespondencyi wiał 
duch więcej antipolski -— może ze względu 
na przyszłego prezesa cenzury. Zwycięstwo 
ks. Imeretyńskiego upatrują i w tern, źe k o 
mitet cenzury warszawskiej, zależny dotąd 
wprost od ministra w Petersburgu, ma być 
oddany pod wyłączną zależność od gen. gu
bernatora.

K rólow a belgijska W ydany w niedzielę 
biuletyn stwierdza że rekonwalescencya kró
lowej postępuje naprzód, bezsenność ustąpiła, 
a siły wzmagają się powoli.

Francuski m inister wojny Freycinet za
bronił jenerałom G-onse i Pellieux odpowiadać 
na zarzuty, z jakim i wystąpił przeciw mm 
Esterhazy.

Śledztwo w sprawie katastrofy pod Tu- 
lonem, wykazało, źe najprawdopodobniej p o 
wodem wybuchu był zamach anarchistyczny.

W konc rcie  dzisiejszym  w „Domu Na- 
rodnym“ na dochód „Biblioteki słuchaczów pra
wa11 weźmie udział p. Władysław Woleński, 
artysta dramatu, a nie p. Chmieliński, jak przez 
pomyłkę poprzednio p 'dano.

Z towarzystwa politechnicznego, zgro
madzenie tygodniowe zwołane zostało na 
środę 15 bm. o godz. 7 wieczorem do sali to
warzystwa na ul. Chorąźczyzme 1. 17 I p. Na 
porządku dziennym: W ykład inżyniera p.
Maksymifiana Habera „O przyrządach do mie
rzenia chyźości“ .

Czytelnia 1 wzaj -mna Pom oc lwowskich 
robotników i służby kolei państwowych będzie 
miała żalne zgromadzenie swoich członków 
25 bm. o 3 popołudniu.

Przypom inam y, źe rekolekcye dla pa 
nów pod kierunkiem ks. kanonika Teodorowi- 
cza, rozpoczynają się dziś wieczorem o 7 w 
katedrze ormiańskiej i trwać będą do soboty, 
zakończone zaś zostaną komunią generalną i 
przemową JE ks. arcybiskupa Issakowieza.

isepertoar teatralny.
W e wtorek po raz pierwszy w tym se 

zonie ,.Aida“ opera w 5 aktach Verdiego. W y
stęp Teresy Arklowej, Miry Hellerowej, A le
ksandra Myszugi, Juliana Jaromina i Józefa 
Szymańskiego.

W e środę po raz 3 „M ąt dwu żon“ ko- 
medya w 3 aktach Gantillottiego.

Kalendarz
W e wtorek 14 marca M atyldy P. — Fte- 

odota.
W e środę 15 marca Longina. — Ew-

trouia.

S Y T T J Ą S Y i f c .
(Telegr. „Gaz. N ar.K)

Budapeszt d. 11 marca.
Pester Llopd również zaprzecza, wiado

mości 2V. fr. Prcssc, jakoby A rstrya nosiła się 
z planami okapacyjnem i w Chinach. W  ca
lem tern doniesieniu nie ma ani słowa prawdy.

Wiedeń 11 marca.
Urzędowa Wiener AOendpost nawiązując 

do komunikatu niemieckiego stronnictwa po
stępowego, w którym powiedziano, że rząd 
chyba przez niedyskrecyę otrzym ał wiado
mość o postulatach niemieckich i że rząd za
mierza z pomocą paragrafu 14 wydać ustawę 
językow ą p isze: Możemy na podstswie au
tentycznych inform acyj donieść, że zarzut 
niedyskreeyi jest niesłuszny. Rząd nie znał i 
do tej pory nie zna programu ani szczegółów 
-narodowych i politycznych żądań Niemców 
z Czech, nikomu Jednakże nie pow nno się 
wydawać dziwnem to, że rządowi znane są 
pewne zasadnicze zarysy tegoż programu. W  
obecnej chwili trzeba przyjąć za pewnik, źe 
pojęcie jedności królestwa czeskiego ze wzglę 
du na wysoki poziom kulturalny obu zamie
szkujących je  narodów, jest nienaruszalne.

Dzisiej szy stan rzeczy tak się przedsta 
wia : Rząd n'e zna programu niemieckiej opo- 
zycyi i nikomu nie można zarzucić niedys- 
krecyi. Mimo to można powiedzieć, źe obecnie 
poglądy trzech w grę wchodzących czynni
ków, a mianowicie obu obozów narodowych i 
gabinetu rozchodzą się nietyle co do zasadni
czych podstaw prÓDy rozwiązania kwestyi, 
ja k  raczej pod względem formalnym. Co do 
samego sposobu rozwiązania kwestyi, to nie 
chcemy w tej chwili zastanawLó się, co by 

łoby lepsze, czy porozumienie się stron obu 
czy też inieyatywa rządu. Tyle pewna, źe 
wszyscy, którym szczerze zależy na trwałem 
uzdrowieniu stosunków wewnętrznych, muszą 
uznać konieczność ostatecznego załatwienia 
sporu językow ego w Czechaoh, który zmorą 
ciąży na wszelkich siłach produkcyjnych lu
dności.

Wiedeń 13 marca.
Coroczna uroczystość marcowa przeszła 

spokojnie. Tłum 12 do 15 tysięoy ludzi, prze 
ważnie socyalistycznych robotników udał się 
w zwartych szeregach na cmeńtarz centralny 
gdzie wszyscy przemaszerowali przed obeli
skami nad grobem poległych przed pół wie 
kiem w rozruchach marcuwych i złożyli na 
nich wieńce. Po wygłoszeniu kilku mów opu 
ścili robotnicy cmentarz, śpiewając pieśni ro
botnicze. Spokoju nigdzie nie zakłócono.

Wiedeń 13 marca.
Dziś aj rozpoczną się w pałacu arcybi

skupim pod przewodnictwem arcybiskupa pra
skiego ks. kardynała Schónborna narady komi
tetu biskupów austryackich.

Budapeszt 13 marca.
Na razit nie ma nadziei załatwienia u- 

gody a to z tego, jak  zapewniają powodu, źe 
hr. Thun a osobliwie minister skarbu dr 
Kai-d niechętni są pojmowaniu ugody przez 
Szella.

Praga 13 marca.
W pałacu hr. Oswalda Thuna mieli po 

siedzenie wiernokonstytucyjni wielcy właści
ciele dóbr, na którem był obecny także m ię
dzy innymi by ły  minister handlu dr. Baern- 
reither.

Zgromadzeni uchwalili protest przeciw 
nadużywaniu § 14 do załatwiania sporów j ę 
zykowych. Zarazem postanowili zgromadzeni 
trwać niezmiennie w obronie zawarowanych 
konstytucyą interesów ludu,

Wiedeń d. 13 marca.
Ma nie ulegpć żadnej wątpliwości, iż 

hrabia Thun naradzał się w Pradze z repre
zentantami rozma ;ych narodowych i polity
cznych stronnictw oo do tego, jakiego przy 
jęcia  doznają oomyślone na podstawie § 14 
rozporządzenia, które m ają załatwić w nowy 
sposób kwestyę językową czeską. Rozporzą
dzenia te są ju ż  gotowe i publikaeya ich na
stąpi zaraz po zamknięciu obecnej sesyi sej
mu czeskiego. W  ślad za publikacyą rozpo
rządzeń pójdzie zwołanie rady państwa. Po
nieważ rząd chce przedewszystkiem, ażeby 
rozporządzenia te przyszły zaraz pod obrady 
i ewentualnie zaraz zostały przyjęte — bę
dzie dla strącenia z porządku dziennego roz
maitych nagłych wniosków i oskarżeń mini
strów sesya ubiegła uważana za zamkniętą.

Praga 13 marca.
Kom itet wykonawczy niemieckich posłów 

na sejm czeski miał w Pradze posiedzerie, na 
którem postanowił zaproponować dzisiejszemu 
ogólnemu zgromadzeniu posłów niemieckich 
na sejm czeski — abstynencyę. Zgromadze
nie dzisiejsze rozstrzyguie też pytanie, czy 
w sprawie tej wydany zostanie manifest mo
tyw ujący postępowanie n;emieckich posłów 
do sejmu czeskiego, czy nie.

Prsga d 13 marca.
Bohemia donosi z Drezna, że na uroczy

stym wieczorze tamtejszego „Schulyereinu" 
miał zamiar przemawiać także poseł do an- 
stryackiej rady państwa dr. Zdenko Sehiięker, 
rząd niemiecki jednak zakazał mu tego.

Fraga 13 marca.
K om itet wykonawczy posłów na sejm 

czeski, należących do niemieckiego stronni 
otwa postępowego, miał posiedzenie pod prze
wodnictwem posła Schlesingera. W konferen- 
cyi wzięli udział wszyscy postępowi posłowie 
niemieccy na sejm czeski, natomiast nie było 
posłow ze stronnictwa ludowego. Po dłuższej 
dyskusyi uchwalono rezoluoyę, źe od czasu 
abstynencyi Niemców z sejmu czeskiego sy
tuacja  się nie zmieniła, Niemcy w ięc nie 
mają powodu zmieniać raz obranej taktyki.

Praga d. 13 marca.
Komunikat drugiego odłamu niemiec

kich liberałów zwanego stronnictwem wier- 
nokonstytucyjnej wielkiej własności, który 
miał narady pod przewodnictwem ks. Roha 
na, wyraża życzenie, aby akcya, mająca na 
celu ustalenie narodowych i politycznych po
stulatów niemieckich jak  najrychlej doszła 
do skutku. Stronnictwo oświadcza się prze
ciw oktrojowanin ustaw), językow ej na pod
stawie § 14. Partya uważałaby ten ekspery 
ment za bardzo niebezpieczny i widziałaby 
w nim znaczne pogorszenie się sytuaoyi.

Stojąc ną gruncie wiernego przywiązania 
do tronn i do państwa, stronnictwo wierno- 
konstytucy^uej wielkiej własności z jednej 
strony potępia używania religii, jako środka 
walki politycznej, z drugiej protestuje prze
ciw  wciąganiu armii do waśni narodowej.

TfllBŁramy i tilifmiatr.
B ndapeaat 18 marca.

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu wę
gierskiego prezydent zawiadomi! izbę, że 
poseł Mayer wniesie na końcu posiedze
nia interpelacyę w sprawie chińskiej. Po
seł ów zapytuje w interpelacyi prezyden
ta ministrów, czy mu wiadomo, że hr. 
Gołuchowski nosi się z zamiarami okupa- 
cyi części Chin.

B erlin  13 marca
W parlamencie niemieckim zainterpe- 

lował dep. Richter rząd o to, czy pra
wdziwą jest pogłoska, że Niemcy zamie
rzają nabyć na własność niektóre wyspy 
hiszpańskie. Sekretarz stanu Bulów odpo
wiedział. że me może powiedzieć w tej 
mierze nic stanowczego. Sprawa dojrzeje 
dopiero wtedy, gdy hiszpańskie kortezy 
zatwierdzą traktat pokojowy ze Stanami 
Zjednoczonymi. Dep, Richter oświadczył, 
że on i jego przyjaciele polityczni dołożą 
wszelkich starań, aby nie dopuścić do na
bycia nowych kolonii bez wartości.

B e r lin  13 marca.
Osoby wiarygodne zaprzeczają donie

sieniu, jakoby stanowisko ministra wojny 
jenerała Gosslera było zachwiane rzekomo 
z powodu, że w komisyi parlamentarnej 
nie dość energicznie popierał przedłożenie 
wojskowe o pomnożeniu armii w czasie 
pokoju. Przeciwnie, minister wojny o- 
świadczył z góry, że na uchwałę komisyi, 
redukującą znacznie żądanie rządu co do 
pomnożenia piechoty, nie można się zgo
dzić

Koła decydujące podnoszą, że wobec 
znacznie zwiększonych żądań na wojsko 
w Rosyi i Anglii muszą się również ab
solutnie domagać choćby miernego pomno
żenia wojska niemieckiego i wskazują na 
pogłoskę, że nawet austryacko-węgierski 
zarząd wojenny zamierza wystąpić w de- 
legacyach z w^ększemi żądaniami. Gdyby 
centrum w parlamencie niemieckim upie 
rało się w swej uchwale, obcinającej żą
danie rządu, wówczas należałoby się przy
gotować nie na ministeryalne lecz na par
lamentarne przesilenie. Stanowcze głoso
wanie nad przedłożeniem wojskowem na
stąpi w parlamencie prawdopodobnie już 
we wtorek d. 13 bm.

B erlin  13 marca.
Cesarz Wilhelm był wczoraj na obie- 

dzic u ks. kanclerza Hohenlohego, a byli 
też tam obok kilku ministrów i sekreta
rzy sianu —  ambasadorowie Austro-Węgier, 
Włoch, Rosyi i Anglii.

Przed wyjazdem na obiad dał cesarz 
dłuzsze posłuchanie bawiącemu wBeilinie 
Ceeylowi Rhodesowi.

P e te rsb u rg  13 marca.
Rosyjskie towarzystwo geograficzne 

przygotowuje ekspedycyę naukową doAzyi 
centralnej. Koszta wyprawy pokrywa car 
z własnej szkatuły. Ekspcdyoya już z koń
cem bieżącego miesiąca wyrusza w głąb 
Azyi, a przedewszystkiem do zachodniej 
Mongolii pod przewodnictwem porucznika 
Kozłowa.

A teiry  11 marca.
Z Kanei donoszą, że kreteńskie zgro

madzenie narodowe po barazo burzliwej 
dyskusyi odrzuciło wniosek jednego z de
putowanych chrześcijańskich, aby na czele 
nowej konstytucyi zamieścić postanowie
nie, że re'igia prawosławna ma być na 
Krecie religtą państwową. Za wnioskiem 
oddano tylko 22 głosy, przeciw 133.

R zym  13 marca.
Zwołaną została na dziś konfereneya 

ambasadorów Anglii. Rosyi i Francyi, któ
ra poi przewodnictwem włoskiego mini
stra spraw zagranicznych obradować bę
dzie nad nowym statutem konstytucyjnym 
dla Krety.

R z y m  13 marca.
Z powodu rocznicy koronacyi i 

wyzdrowienia papieża celebrował kar
dynał Rampolla wczoraj uroczyste „Te 
Deum*. Na nabożeństwie byU obecni liczni 
dygnitarze, ciało dyplomatyczne, arysto
kracja i wielka liczba wiernych. Z nadej
ściem zmroku rozpoczęła się iluminacya 
kościoła św. Piotra.

R z )  tu 13 marca.
Dr. Mazzoni ze względu na to, że 

stan zdrowia papieża jest wcale dobrym, 
odwidzi Ojca św. dopiero w środę. Le
karze zezwolili już Ojcu św. udzielać po
słuchań i oddawać się zwykłym zajęciom.

P a r y ż  11 marca.
Urzędownie zaprzeczono doniesieniu 

niektórych dzienników, jakoby gabinet 
hiszpański widział się zniewolonym zwró
cić w ostatnim czasie uwagę rządu fran
cuskiego na agitaeye karlistyczne w po
łudniowych departamentach Francyi Do 
reklamacyi takiej nie było żadnego po
wodu

S o lin  11 marca.
Nowe wybory do sobrania rozpisa

ne zostaną dopiero na pierwsze dni maja.
M a d ry t 13 marca.

Agninaldo wzbrania się ciągle wypu
ścić na wolność j‘eńców hiszpańskich na 
f  ilipinach, domagając się satysfakcyi za 
stracenie w swoim czasie w Manilii prze- 
wódcy powstańców Rizala.

M a d ry t 13 marca.
W wielu miastach prowinoyonalnych 

odbyły się demonstracye, urządzone przez 
żołn.erzy domagających się wypłacenia 
zaległego żołdu.

B ru k se la  13 marca.
Jak donoszą dzienniki delegatem bel

gijskim na konfereneyę rozbrojenia w Ha
dze, mianowanym został prezydent izby 
deputowanych.

L o n d y n  13 marca.
Jak donoszą z Ha wanny, Gomez, do

tychczasowy przywódca powstańców, zo
stał na podstawie uchwały zgromadzenia 
narodowego usuniętym z tego stanowiska, 
a to z powodu, ponieważ przyjął od Ame
rykanów 3 miliony dolarów odstępnego, 
w imieniu Kubańczyków. Gomez ogłosił 
manilest, w którym powiada, że z powo
du uchwały zgromadzenia narodowego —  
cofa sie.t

\ o w y  J o r k  13 marca.
Onegdaj odpłynął stąd okręt z sumą 

trzech milionów dolarów na Kubę, którą 
to sumę Kubańczycy przyjęli od Amery
kanów.

Dział ekonomiczny.
— W iedeński Crediton7everein ogłasza 

upadłość Jakóba Grenzera kupca brodzkiego.
— Im port do Francyi w pierwszych 

dwóch miesiącach bieżącego roku wynosił 
702 miliony franków tj. o 26 mil. mniej niż 
w tym samym 3kresie ubiegłego roku. R ó- 
wr ocześnie sięgnął eksport Francyi sumy 
498 mil. fr.—o 20 mil. fr. więcej niż w roku 
poprzednim

Wiadomości giełdowe.
I  w ów , dnia 13. marca 1899.

A k cye  za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika o ł  
200 zł. m. k. 210'— do 212-— . Kolei Lwow.-Czern.-Jassh
po 100 zł. w. a. ,292' — do 295-—  Banku hipotecznego po
200 zł. w. a. 377'— do 387'— . Banku kredyt, galic. po
200 zł. w. a. 200-— do 210'— . A kcye garbar. i Rzeszow
skiej po 100 zł. 205'— do 212'— .

L isty  zastaw ne na 100 zi.: Banku hipot. gal. 4°/0 
koronowe 96-50 do 97-20. 5°/o z 1 0 ° , prem. 110'30 do 
111'— . 4 ‘/s®/o los. w 50 latach 100'—  do 100-70. Banku 
krajowego 41/2%  los. w 51 latach 101'— do 101-70. Bankn 
krajowego 4°/0 los. w 57 latach 98 — do 98'70. To warz 
kredyt, gal. ziemsk. 4 %  (I. emisya) 97'50 do 98-20. 4%  
’ os. w 41 lat. 97-50 do 95 20, 4 J/0 lo f , w 56 łatach 9 6 '- -  
do 96'70.

O blig i za 100 zł. Galie, funduszu propinncyjnego 
4%  98-50 do 99-20. Buków, funduszu propinacyjnego b'/o 
102-50 do — •— . Kom. banku krajowego 5 %  w. a. II. em. 
102-30 do — •— . Pożyczka krajowa 6 L w. a. 104*—  do 
— ‘— . 4 '/j° /0 100-50 do 101-20. 4°/0 obligacye ńolejowe
Banku krajowego 97-50 do 98-20 za 100 nom.

L osy  : L osy  miasta Krakowa 26-50 do 28 '—. Losy 
miasta Staniała rowa 53-—  do — -— .

M on ety : Dukat cesarski 5-63 do 5-73. Napoleondor 
9-52 do 9’B2. Półim pcryał 9-50 do 9-60. Rubel rosyj-ki 
srebru 1’30— do 1-25— . Rubel rosyjsk papierowy 1-27-30 
dol-28-30. 100 marek niemieckich 58'80 dt 59-20.

W iedeń  dnia 13 marca. (Telegram Gaz. Nar.“ 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minu 30 po południu 
A kcye zakład kred. 36912, węgierskie akłaa. kiedy- 
397-— , Anglobanku 159 50, Unionbankn 3 2 7 '- , Banku 
dla krajów koronnych 243 25, Bankvereinu 278-37, Boden- 
creditu 490-—, Gal. Banku hipo .. — , koleji pań 'tw o- 
wych 400-50, kol. południowej 654T5, tramwaju 550.— , 
kolei Elbethal 2*5-2ó, kolei północnej 342-50, kolej czer- 
niowiecka 292 50, alpiny 242 60, Rima Muranya 321-75, 
pragskiego tow. żel- 1250"— , fabryki broni 218-— , turec
kie tytoniowe 135 25, oblig. węg. indemniz. 96-70, renta, 
majowa 101 05 austr. renta koronowa 101-16, węg. renta 
koronowa 97-85, 56 I. listy tow. kred. ziem. 95-90, 4-pro- 
eent. listy banka krajów. 98-— , 41/a-procent. listy banku 
krajów. 100-95, 4-procenf listy banku hipoteczn. 96-75, 
41/ j -p r°cent. listy banku hipoteczn. 100-25, 5-procentowe 
listy zast. bank. hipoteczn. 110-20, 4-procent. il. oblig, 
propinac. 98’— , 4-procent gal. poż. kraj z r. 18P3 97 20,
4-proeent. pożycz, m. Lwowa 94-20, losy tureckie 63-60, 
marki 59"— , ruble 127‘2b.

W a żn ie jsze  zm iany k u rso  w ostatnim tygodniu 
były następujące:

4 marca 14 marca
Renta papierowa , 
Ausłryacka renta koronowa

. «1.20 10 .05

. 101.50 101.30
Penta srebrna . 101 - 101.J)
Renta złota . 120.10 119-95
4 prc. węg. renta złota . 119.85 119.60
W ęg. renta koronowa . 97.95 97.75

.n,’ jbanki . 157.25 Jo6.75
2 akła 1 kredyt. . , . 368-42 368-50
Węg. Bank kred. 397.— 397-—
Bank związk. . 278.50 2 /9 .—
Austr. wear. Bank . 926.— 920.—
Unionbanki • 3 2 2 .- 325.—
Austr. zakład kred. ziemsk. *79.20 485.—
Landerbanki . 245.25 243.75
A lp iny . . . 242.85 241.25
Ncrdbany 3430.— 3 4 2 5 --
Austr. kolei półi ocuo-zachod . 245.— 244.—
Kolei doliny Laby 
Kolei państw.

. 255.— 2u? 60
359.75 359.65

Kolej połu.i. . 65.50 65.75
Marki papierowe . 58.97V, 58-977,

Z  ryn k ó w  tow arow ych.
L w ów  dnia 13 marca. (Przedruk i urzędowej 

„Gazety L w ow sk iej): Pszenica gotowa 9-15, do 9"50, psze
nica gotowa nowi 9-51 do 9-50, żyta gotowe 7-50 do 7‘75, 
żyto gotowe na terminy 7-50 d o  7"75, owiet obroczny gu 
towy 6-50 do 6-75, owiep 11 ow y lub na terminy 6‘50 do 
6-75, jęczmień pastewny 6- , jęczmień browarn,
6'75 do" 7-75, groch do gotowania l'— dr 9-— , wrka 5-25 
do 6-— , nasienie łnii _e — -— dc - , nasienie feono-

ne — -— , do — -— , bób — "—  do — "— , bobik 5*25 do 
•00, hreczka 7-50 dc 8 25, oniczyna czerwona galicy j

ska 45 — do 60-— , biała 40-—  do 50 — , tymotka 17 —  
do 2 ] .— ) szwedzka 40-—  do 60-— , knkurndza stara 550  
do 5-80, nowa 5-50 do 6 80, chmiel stary — , do — ■— , 
nowy za 56 kilo 65"—  do 80-—, rzepak 10*50 do 11-25, 
groch pastewny 6-—  do 6‘50.

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16 — do 16-25, 
na terminy 16-75 do 17-25, warranty — ■—  do — •— .

W iedeń dnia 13 marca.
Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 9 74 do 9.75, 

pszeuicę ua maj-czerw. 9 36 do 9 37, żyto na wiosuę 8"10. 
do 8-12, kuknrudza na m aj-czerwiec 4-82 do 4‘83, owies 
na wiosnę 6"00 do 6-01, owies na maj-czerwiec 6-04 do 
6-05, rzepak na sierpień-wrzesień 12 20 do 12.30, olej rze
pakowy 32-— do 33"— .

Tendencya słaba.
P ogoda: piękna.
B u dapeszt dnia 13 marca.
Notowano w czoraj pi zenicę na marzec 10*51 do 10*52, 

na kwiecień 9"81 do 9‘81, na maj 9 55 do 9"60, na paź
dziernik 8"54 do 8-55, żyto na marzec 8*01 do 8- 12, ku- 
knrudza na maj 4*55 do 4*56, owies na marzec 5*76 do
5-78, rzepak na sierpień 12-10 do 12-20.

Popyt Da pszenicę słaby.
Tedencya słaba.
P og od a : pochmurno.
W ażn ie jsze  zm iany ku rsów  w ostatnim ty go dni n 

były  następujące:
najniższe naj wyższe

pszenica na wiosn° . . 9.69 9.92
pszenica na jesień . . — ‘—  — 1—
żyto na wiosnę . . • 8.04 8.18
ży:o na jesień . • ‘ — •— — .—
owies na wiosnę • • 6.06 6.14
owies na je s ie ń " . •. • —•— — .—
kukurndza na maj-czerwiec . —-— — .—
rzepak na sierpień-wrzesień . — ■—  — •—

— Wiedeń d. 1 8  marca. Spirytus 1 8 -1 0  
do 1 8 -8 0  Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 13*126 . do . 3*176.

Hajnowsze materye wełniane na suknie damskie KISZCZAK i Z11B1K
(Ceny najniższe.) L w ó w , p la c  H alicki l,
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
ora ffUD. m m u m

w Krakowie, Rynek 30
otrzym ała i poleca dziełko świeżo w yda

ne pod tytułem :

FAŁSZYW E PROEOKI
czyli

Pogrcm sonjalistów | i  wsi Rozumowie
prawdziwe zdarzenie z naszych czasów 

opowiedział dla w ło śc ia n , ludu robotni
czego I mieszczan

IZYDOR POECHE.
Cena egz. 72 groszy, pocztą o 10 gr. więcej,

Łyżwy
Hali ax  zwykłe złr. 1-20, z lepszej stali 
złr. l -70, niklowane złr. 2-50, z szerokie- 
mi osjrzami polerowane złr. 3-— , n ik lo
wano złr. 4-50. Halifax damskie z row ka
mi złr. 1‘30, niklowane złr. 2 -40. Halifax 
Jackson polerowane złr. 3-50, niklowane 
złr. 5' —. Mercur albo Heivetia złr. 2 50, 
niklowaue złr. 4 -75, Jackson Heynes pole
rowane złr. 425 , niklowane złr. 5 •— , 
' ostrzami wklęsłemi złr. 6- -  Helios 
niklowane złr. «•— . Stefania  złr. 8-60 

Pask i tylne do łyżew para 30 ct. 
poleca

A nton i H e ls k i
handel żelazny

Lwów, plac Maryacki I 9
Cennik specyalny łyżew na żyezenia.

L R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ct. od wyrazu.

n iY Ź Y M A C Z K I  do bielizny, z walcami 
W  gumowem: , po złr. 12 50, 14-— , 15 
16, 18, 20. Magle pokojowe po złr. 24-— 
i 35, poleea Piotr Chrząstow ski, handel 
żelazny we L w ow ie , plac Kapitulny J 
(naprzeciw katedry).

J l f o n r o l i l #  Lwów, poleca wszelkie 
• f td jjr t ?  I lnntramenta muzy- 
ozne i samogrająoe. Cenniki bezpłatnie.

KO N IC Z Y N Ę  teg oroezn ego  złilnru  
uoiną od kanianki loco st>cya Janów 

pod Lwowem, po cenie i6 złr. za 100 kg 
z workiem , sprzedaje. Zarząd dóbr W i
sienka o p. Magierów. Próbki na żądanie

PP O ŚB A . Matka siedmiorga dzieci pro- 
si o litość i wsparcie. Datki przyj 

m oje Adm inistracja Gazety 'Narodowej.

06 0 R 0 D N I K  żonaty, w sile wieku 
znający się dobrze .-'a wszelkich ga 

łęziaeh ogrodnictwa, z dobremi świadec
twami z dłnzszego pobytu na pcsaiacb 
po większych ogrodach, z których dobrze 
polecony, poszukuje posady. Łaskawe 
-głoszenia uprasza T. Witteezek , w So
kołowie koło Stryja. 206

PAN N A z północnych Niemiec, kato
liczka , mówiąca dobrze po francusku 

uezy po angielsku, bardzo dobre św ia
dectwa, poszukuje miejsca w dobryu. do
mu. Of.-rty pod : Panna W alter, w W ro
cławiu (Prusy) Lo3ehgasse 21, II. piętro, 
u pani Zimmer. i08

MŁ O D Z IE N IE C  z  prawem jednorocznej 
służby wojskowej pragnąc złożyć ma

turę gimnazyalną, dla brauu dostateczne
go utrzymania * -osznKuje w większym 
domu miejsca lektora, zarządcy gospodar
stwem itp . Łaskawe zgłoszenia : „A rtur“ 
Lw ów  restante. 207

TA N IE J  J A K  W S Z Ę D Z IE ! N a jlep 
sze i  n a jśw ieższe  n asion a  jarzyn, 

kwiatów, buraków pastewnych, koniczyn 
i traw gauojow ycł i pastewnych. M ie
szankę n a jlep szy eh  zia rn  dla k a n a r
k ó w  i inny c l  p tak ów  1 k ilog ra m  po 
40 e t . ,  zaś 5 -k ilow y  w o re cz e k  2 z łr .  
opłacony do każdej poczty. M ączkę k o 
ścian ą  do ro ś lin  w a zon ow ych  w 'd r o 
b n e j i lo ś c i 1 k ilo g ra m  40 et. poleca 
i wysyła zamówienia pocztą lub koleją 
nowe otworzony głów ny skład nasion, 
roślin i kwiatów Z ygm u nta  M eku rsk ie- 
go, we Lwowie plac Halicki 1. 1, (Nowy 
cennik nasion na . 1899 wysyłam franco)

i l lA J S T E K  CEG ŁA R*;K 1 znaj-cy  różne 
wyroby i palenia , poszukuje zajęcia 

w cegielni na rok 1599. Maciej Dziekak, 
w Podwysokiem p. Horożanua wielka.

Rekonstrukoyę starych i 
budowę nowych

G O R Z E L Ń
podejmuje ^edyny na 3ałą'Gali- 

eyę speoyalista

W ła d ys ła w  O strow ski
inżynier i budowniczy rządowo 

uprawniony 3372

w  S e b n o ł s i i .

miesięcznik poświęcony nowym 
ustawom procesowym

zalecona okólnikami Wys. Prezy- 
dyów c. k. wyższego Sądu krajo
wego w Krakowie z d. 27 lutego 
1897 1. 1667, we Lwowie z d. 17 
maroa 1897 1. 745 i W ys. o. k. 
nadprokuratoryi państwa we Lw o
wie z 22 maroa 1897 1. 4 , rozpo
częła trzeoi rok istnienia. Pro
gram: Rozprawy z dziedziny no
wych ustaw procesowych, prak 
tyka sądow a/rozporządzenia mi- 
nisteryalne w przekładze polskim. 
Boczna prenumerata 2 złr. 23 ot. 
półroczna 1 złr. 26 ct. Adm ini- 
stracya: Lwów, Kursowa 5.

Dla Drukarń
b a r d z o  ■ w a ż n e  I  

Farby drukarskie zwykle 
akcydensowe 
Illnstracyjne 
plakatowe 
piórkowe 

Pokosty drukarskie Itp. 
ze słynnej fabryki E . T . G leitsm unna 
w  D re źn ie  poleca po cenach fabrycznych

~ \ X 7 ~ . C z o p p
najstarszy galicy jski skład farb pbkostów 
i lakierów L w ó w , Ż ó łk iew sk a  1. 2. (T e 

lefon 286).

n O E R
Przeszło 40 lat powodzenia świadczą o 

3Kuteczneści tego silnego środka zalecane
go przez najznakomi szych lekarzy kiedy 
chodzi o szybkie wyleczenie n ieży tu , za
k a ta rzen ia , zap alen ia  p iersi i  c ie rp ień  
gard lanych  , reu m atyzm ów , b o le ś c i w  
k rzyżach  itp, Wymagać podpisu „W iinsiu 
ca  iżdem pudełku 13 13

W Paryżu ulica Sekwany Nr. 31.
W e Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, 

Wewiórskiego, Ehrbara, Ruckera i Krzyża
nowskiego.

W K i ikovrie w aptekach pp. W .sm iew- 
skiego, Trauczyńskiego i Redyka, w Boch
ni u p. Michnika.

Dotychczas
‘nioprzewyż-

szone
oryginalne

i

naczynie do szybkiego pieczenia
uznane ja k o  n ajlepsze do p ieczen ia  i 
gotow an ia .-O k o ło  400 000 szt. w użyciu 

Cenniki gratis. 3455
Chr. Garms, Bodenbach a. E.

Fabrik elserner Oefen, Herda etc.

Ustaje
wszelki reum atyzm , 
g ich t, n erw ow ość, 
b ezseru ość  , b rak  
a p etj tu , i n fluenca, 

n ew ra lg ia  , b łędn ica , 
o s ła b ie n ie , zm ęcze

nie po m arszach, 
k u rcz , b ic ie  serca, 

• s/ vS  u derzen ia  k r .* i do 
g ło w y , a s tm a , zim ne rę ce  i nogi, 
ch orob y  sk ó ry , k iócie ,. b ó l zęb ów , 
cu ch n ą cy  odd ech  e t c ,  przez noszenie 
Foitha" p raw d ziw ego  patent, e lek tro  
r ;a lw au ieznego k rzy ża  Y o lty  po złr. 
1 2 0 . Proszę zażądać prospektu z pi
smami dziękczynnemi. .‘ :518

I .  FEITH, Wiedeń, Taborstranse 11/B.

Posznknje się do h p
1) Bi alności miejskiej lub ma

łego folwarei zjtu nieialeko L vowa. 
Kapitał do dyspozycji 10.000 złr.

2) Realności we Lwowie w śród
mieściu z lokalem ua sklep pierw
szorzędny, ki pitał do djspozy-yi 
20.000 złr.

Zgłoszenia przyjmuje k-c eb.- 
rya adwokatów Dr. F. Ruelnob^u- 
era, Dr. W. Bałabaua i Dr. A. Vo- 
gla we Lwowie , ul. Kopernika 7.

Pośrednictwo wykluczone.

R U T Y N O W A N Y  pisar* adwokacki, któ
ry r.hznajomiony z prowadzeniem ksiąg 

manipulacyjnych, registraturą, poszukr.e 
zajęcia zaraz. Łaskawe zgłoszenia pod a- 
dresem : P ia ła , ul. Sykstuska 19, Lwów

Sołebie sprzedam: kapucvny, mewki 
, chińskie, anatofsfee, pawiaki,

ominikany azubate, siwki warszaw*-1 ie 
“orozumienie między godz. 10 a 12, lui 
istownie. —  J. ÓbmińsKi, Łyczaków 14, 
I. p. Lwów.

Półgąski po litewsku
ędzone, na surowo do jedzenia. K ilo po 

2 złr. Dwór Lapszyn  Brzeźany.

Jul. br« Br«nioki
Podhorce p. Stryj 

poleca drzewka owocowe i ozdobne, 
róże, dahlie, mieczyki itp. narzę
dzia ogrodnicze. Owsy [nasienne, 
kartofle. Cenniki gratis i franco.

Z ui rite Erwerbung der

D0CT0RWURDE
Dr. jur., phi1 med., theol.) an ^uropai- 
shen. Universitaten (eyentuJl aueh hono
ris c) ertheile ich seit 40 Jah^en sachge- 
masse speeielle Information en u Rath. 
R eferenien in  allen Staaten und Standen. 
Nnr Briefe, nicht anonym, unter „D r .l t .  
h an p tp ostl B reslau . R eton rm ark e 7 k r .

N a  s e z o i i  w ło s e n u y  i  l e t n i

Prawdziwe berneńskie materye
i z ł r .  2 95. 3.70, 4.80 z doi 

sztuka mtr. 3.10 na ca łe  ubra- z łr .  6. -  1 6 9 0  z lepszej 
nie m ęskie (surdut, spodnie  i ' * łr .  7 5 z dosk on a łe j

| f c w t ó w e j  
* w ełoy

kam izelka) kosztuje tylko z lr .  8.65 z i  znakom itej 
z lr .  10.—  z najlepsze*

Sztuka na c z m e  .alcnowe ubranie złr. 10*— , jakoteż materye na zarzutki, loden 
dla turystów, na lepsze kamgarny itd.. -vrsył- po senach fabrycznych znana 

z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 3423

8 1EGEL- I9EHOF w BfiRNie.
P r ó b k i g ra tis  i fra n co . D ostaw a w ed le  zam ów ien ia  pod  gw araneya .

Znaczny * ,?k  dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej nucie.

Juz w  sobotę ciągnienie!
1. g łó w n a  w yg ra n a  100,000 koron wartości
2 . głó w na w yg ra n a  2 5 .0 0 0  „  ,
3 . g łó w n a  w y g ra n a  10.000

Gotówką z potrąceniom 20% .
T  t t t * T r i "  n n  j . p o leea ja ; Kitz & Rtoff,Losy M A  jo 50 t ó g t ł f e

Landau, August Schellenberg i Syn, Sokal i L  en._______________

Galie.  Bank K r e d y t o w y
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°. A S Y G H A T Y  K A S O W E
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

3.1 A S Y G N A T t  K A S O W I
z 8-dniowem wypowiedzeniem,

wszystkie zaś znajdujące e5ę w obiegu 4 ‘ /,° /0 n is y g u a ty  k a s o w e  z 90-dniowem 
wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy od dnia 1. moja 1890 po 

4°/0 z 30-dniowem terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31. stycznia 1890. J fijreh cgw i.

Wysyłka sukna tylko dla prywatnych.
prawdziwej
wełny 
owczej

Sztuka długości 3 .10 mtr.. do< 
stateczna na całe obranie mę 

skie, kosztuje tylko

[ złr. 2-80 z dobrej 
złr. 3*10 z dobrej 

| złr. 4*80 z dobroj 
złr. 7*50 z lepszej 
złr. 8*70 z leęszej 
złr. 10*50 z najlepszej _ 
złr. 12*40 z angielskiej 

i złr. 13*95 z kamgarnu

P ztuka na cza rn e  sa lonow e u bran ie  10'— z łr .  Mnterye na zarzutki od złr, 
3 25 i -wyżej za m etr; Loden w pięknych kolorach za sztukę złr. 61 -  i 9'95 ; 
Peruvlenne i Doskings, materye na mundury dla urzędników państwowych i ko
lejowych, na sutanny i dla sędziów najlepsze kamgarny 1 szewioty, jakoteż ma
terye na uniformy dla straży  skarbowej i żandarmów etc. etc. rozsyła po ce

nach fabrycznych, znany jtk o  rzetelny F a b r y c z n y  ik: d  s u k a .

ILiesel- Amhof m Brttnn.
Próbki gratis j franco. Pod gwarancją te same gatunki. ■ Przestroga 1 Szano
wna Publiczność powinna szczególnie na to uważać, że materye wprost z fabryki 
sprowadzone znacziue .aniej kosztują a n iżc . zamówione pra. s handel pośredn 
Firma Kiesel-Am hof w Bernie w ysyła wszystkie materye po fabrycznych cenach.

przy Bodenbach n. Łabą, środ
kowy punkt c z e  s k o - s a s k i e j  
Szirajcaryi. Kllmatyezno-tere- 

nowy Zakład kąpielowy.
Pensyonat Kocha, Hotel i W illa  Starka.

Prospekty odwrotnie. Adres telegram u: „H o te l  S tark , B od eu bach “ . 3564

Obergrund
Czrzęzo,  Anisette, Cherry Brandy, Fine 
Champagne a 1’o ranga i t. d.

Jedyna fabr yka 
w Amsterdamie.

Bok założenia 
1 679 .

V 0 - J

4%. ^

boi
I .

SKŁAD 
FABRYCZNY 

W IEDEŃ, 
K o h lm a r k t  N r . 4 .

b\-
Do nabycia we wszyatk ich renomowanych 

winiarniach i handlach delikatesów.

L. 1090.

i o n k u r s .
Na podstawie uchwały Rady rrK-jskiei w Buczaczu z dn'a 6. 

lutego b. r. rozpisuje Mngislrit konkurs na. posadę sekretarza miej
skiego z płacą roczną 1000 złr. z prawem poboru 3 kwinkweuiów 
po 200 złr.

Posada ma być w pierwszym roku prowizoryczna, po roku na
stąpi stabdizacya.

Kandydaci mają się wykazać kwalifikaeyą przepisaną rrzporzą- 
dzeniem Wydziału krajowego w porozumieniu z e. k. Namiestnictwem 
■/. dnia 29 maja 1891 (Nr. 67, dz. ust, i rozp. kraj. z 1891).

Podania należy wnieść do Magistrauu najpóźniej do 15 kw:et- 
uia 1899.

Magistrat miasta, Bnczacz dnia 5. marca 1899 .
Burmistrz: Stern.
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J A K  I H H A T 0W IC 2
we L w ow e  ulica Koueriiila 3, uiica HalicKa 11,

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czernioweach Rynek 1. 2, 
w Przemyśla ul. Franciszkańska I. 24

poleca.

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

E i m Ł A  L I € l i ! © g I .
Mydło hędżwinowe — używa się przeciw wyrzutom i pla

mom naskórnym, usuwa szorstkość skóry a cerze nadaje 
czerstwość i aksamitną miękkość .  . .  — -25

Mydło boraksowe, wpływa bardzo korzzstnie na płód, 
dokładnie Odyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest zna
komicie działającym środkiem przeciw opaleniu, pry
szczykom i pęcherzykom na twarzy; przeciw piegom i 
zgrubieniu naskórka . . . . .  — '25

Mydło kamforowe —  uśmierza swędzenie i pieczenie skó- 
ty, usuwa wyrzuty i czerwoność nosa, z twarzy i rąk — '25 

Mydło kamfoiowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi —  kawałek 

Mydło karbolowe — bardzo korzystnie jest myć ręce, 
twarz , a B“.wet całe ciało w czasie epblemi;, celem za
bezpieczenia się od zakażenia — kawałek 

Mydło karholowo-piaskowe do mycia rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kawałek . . . .

Mydło kreolinowe zawiera 5°/0 cv.plej kreobny, znako- 
mic e oczyszcza skórę, usuwa piys/.cze, liszaje, świerz
by, trądziki, płeć odświeża i wyuehkatnia — kawał-k 

Mydło siarkowe z wielkmm powodzeniem używa się do 
zniszczenia pryszczów i wszelkich wyrzutów na skórze.

Mydło siarkowo - smołowe. Mydio to składa się z 40°/o 
smoły a 10% siarki, przeważnie bywa używane na świerzb.
Mydło to okazało się jako najlepszy środek przy tej sła
bości, przewyższyło ono bowiem wszysik.e nowe wyna
lezione a tak kosztowne środki -  kawałek .

Mydło smołowo-glicerynowe składa ; ię z 35e/0 glicery
ny i 10%  smoły (dziegciu), jest p u d  każdym względem 
jednem z najlepszy, h desinfekcyjno-higienicznem mydłem 
toaletowern. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego, 
jest przez swą desinfekcyjność i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
nięcia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — kawałek 

Myuło smołowe zawiera 40%  smoły (dziegciu); usuwa
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i f
łupież na głowie — kawałek . . . .  — '30 ;

M ydło storaksowe używa się przy cierpieniach, naskór- 
aych a przeważnie przy świerzbach — kawałek . — ‘30 *

M ydło tym olow e zawiera 3%  tymulu — znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . — -50

•20 
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i N o w o  c t - w  o r z  o n  3 7 -

S K Ł A D  W Ę D L I N
i ) ,  B torego  1. 4

FELIKS JAKUBOWSKI
syn Adama Jakubowskiego

którego zaszczytnie znana firma składu wędlin istniała od 
lat 48 przy nlicy Halickiej —  poleoa swój nowo otworzony 
i obfioie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby masarskie

S K Ł A D  W Ę D L I N  * ^ H
przy ulioy Batorego 1. 4 (obok sklepu W go L. Soleckiego).

Pracownia we własnym domu ul. Iw. Marcina 1.19.

M aterye jedwabne na suknie ślubne
b ia łe , czarne i kolorowe z gwaraneya dobrego noszenia. Bezpośrednia sprze
daż dla pryw atnych, oclona i opłacona wprost do domu Tysiące listów z u- 

znaniem. Jakiego koloru życzy sobie Pani próbki ? 3432
Seidenstoff-Fabrik-Union 3432

A d o lf Grieder &  C ie, Kgi, Hofl,, Ziirich (Schweiz.)

i

i X H X H . X H K H X H X » X H X a  X H X W X H X S

0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny |

BANK HIPOTECZNY.
Oddział depozytowy

przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachunek bie
żący, przyjmuje do przechowania papiery wartościowe 
i udziela na takowe zaliczki. — Nadto zaprowadzono na 

wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

yusz
‘ t-

E
X

i
S
s

Depozyty schowkowe
ife Deposits)

Za opłatą 2,. lo  35 zł. w. a. rocznie, depoz 
otrzymuje w stalowej kasie pancernej sohowek do 
oznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiec?, 
a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub wa
żne dokumenty. W tym kierunku poczynił Bank hipo
teczny jak najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju ozytów
otrzymać można bezpłatnie w oddziale depoz Ayjp

g X H X X H X W X H X  M M I  < H X  H X X X X > Q < X G

Puch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

Pociąg godzina P o c i ą g  przychodzi do L w o w z ;

■jsobowy > 45 z iokan (S uczaw j, Husiatyna, Kałusza)
„ 7 30 z Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie
a 7 40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Pcdzameze
„ 7-ń5 ze Sokala i Rawy ruskie;
„ 8 ' 15 % Ławocznego (Pesatu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 8'15 z Tarnopola t Brodów na dworzoc główny

9 )5 z Krakowa (W iednia Warszawy, W ieliczk i, Mezó Laborcz (Pesz-;
Chyrowa przez Przemyśl 

„ i 0-35 z Ickan (Suezawy).
„ !0 '45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1-01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (W iednia, Barlma, W rocławia), Chabówki i N o -
przei Tarnów, Rzeszo- lub Przemyśl ' 1

osobowy i-40 ze Skoiego, Stryja, K ałusza, Chyrowa. 
peapiesz. P50 z Ccernicm ee, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Kałus**

„ 2-15 z P.odwołoezysi (Kijowa), kopy ozy iee, Husiatyna, Brudów
rze ; Podzamc/.ej

„ 2-3o t Podwołoezysk i t. d. jak wyżoj n? dworzec główDy
o*(jbowj* ó‘ 00 z Podwołoezysk (K j owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy Brodów na

dworzec Podzamcze 3 *

z PodwołoczjBk na dworzec Podzamcze 
z Podwołoezysk na dw. rzec główny
z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocław ia, Warszawy) z Chabów- 

P rzem yślWa Tarnow> Kzmj:ow 1 Przemyśl; Sambora przez

z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowa. Roi- 
wadowa, Nadbrzesia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

1 „  ,0łTa> * Lubaczowa przez Jarosław ; z asła, Kroina. Saaok* 
M, Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

z Kraków a (W i. .nia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Lubaczow a przez Jarosław, Jasła. Rymanowa K r o s n i w o n i -  
cza.Mezo-Laborz przez Przem yk,

z Podwołoezysk (Knowa, Odessy) Br-dów, Kopyez/niee na Podtm 
z Ickan (Gadaczu, Jass) Suezaw, , Kimpolungu Husiatyna Pod- 

wysokiego, i Kczowy ; 3 ’
s Podwołoezysk (K ijoa . Odessy) Brodów na dworzoc główny 
/  Ławocznego (Pesztu) Ohyrowa. Borysławia, 
ib Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa:
pospiesz. 6*00 do Podwołoezysk (Kijowe, Odessy), Brodów Kozowy a dwore głów

a 6-05 do Iekan, Kozowy, Husiatyna, Rad o wie Ki upoluagu, 3uezawy
„ 6-15 d* Podwołoezysk ^Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z u .r its i  PoJz
a 8-35 do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Ret lina), Rozwadowa, Nadbrzotia

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa pr/az Jarosław, 
osobowy 8-45 do Janowa

,  ( -50 do Krakowa, (W i .dnia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przaz Taraów
s 9-15 do Skoiego, KałuBza, Borysławia, Chyrow
.  9‘35 do Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyńeo Husiatyna, Kozowy, Grzy

małowa z dworca głównego 
„  9-53 do Podwołoezysk itd. k wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9-55 do Bełżca, Rawy ruskiej, Sr rala i Lubaczowa
» 10-55 Jo Ickan, Sopowa, Berthomethu, Radowice, Suczawy
a I2-50 do Janowa oa 1 lipea do 15, września w niedziele i  święta

pospiesz. 1-55 do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea g.ó^uego
„ J-98 do Podwołoezysk (Kijewa, Odessy; Brodów : dworca Podzamcze

pospiesz. 2-40 do ckan, Podwyi okiego Kozowy Kałusza, Husiatyna, Korosmezo S e .
retu (Jass, But aresztu ’

2 5b do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaczcwa przez Jaro- 
sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 

osobowy 3‘C0 do Stryje, Skoiego, Chyrowa
a 4 55 do Jsrosł-i-wia, Sam rora przez PrzemyśL

Noe

osobowy

5‘2:5 z
b-4.0 *

n 5-55 z<

No- i
osobowy 3-04 

3" 30M
po o pies s. 5Tu

osobowy 610

pospiesa. 8-45

osobowy 9-10

P łypiesz, 9-39
n 9-45

s 9‘56
osobowy 10-30

ta 1215

410

5-20
6-30 
6-40

do Krakowa (Wiednia) Chyro”ia, Sambora, Mezó-Laborcz Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwo icza, Krosna przez Przemyśl, tsła 
przez Rzeszów, W ieliczki 

do Ławooznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia
do Ickan, Radowieo, Kimpolung, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wai 
borcz (Pesztu)

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia. Berlina) 'lezó-L a

6-55 do Tirnopola z dworca głównego
7-00 do Ławocznego, (Munkacza, Pesztu) Chyro a, Kałusza 
7-10 do Sokala, Rawy ruskiej

TB do Tarnopola z dworca Podzamcze 
7'44 do Jamowa

19-05 do lekau (Jass, Gałaezu) H usiat/ro , Kałusza, Szepirowiec Nowo- 
s ie licy , Suczawy

pospiesz. tO'40 do Krakowi (W iednia, Warszaw; W rocławia, Ber.ina) Ohyrowa 
Sambora, Sai oka, Rymmowa, Iwonicza (ptzez Przemyśl) Jasła' 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (prze 
Tarnów) Rozwadowa

osobowy 11-00 do Podwołoezysk i Brodów. Kopyczyńia, Husiatyna z dworca g łó 
wnego

1 l-2r. ten *am % dworca Podzame-.e
U W AG A : Czas irodkowo-turopejiki róiW. się od czasu lwowskiego o 36 mi* 

nut a mianowicie 12 godt. w czasie itednio-et/ropejskim =  12 godzinie 36 nunu- 
czasu Iwowakiego.

Nocne godzJr*g od 6-10 wieczór do V59 'ano odznaczone są podkreśleniem 
liczb minutowych i objgte są tłnatemi ran kami. — JB- tro informacyjne e. k. ko 
lei państwowych przy tal. Trzeciego M aja o  Hoie ud neta wyjaśnięi
u sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkie,jor odsaju bilety ja zd - • rozkłady jt 
u formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
rekl amowane w Gazecie l . ^odowt,, lub w ogóie korzystając działu ogłoszenio
wego, raczyli powoływać się na Gazetf Narodową, jako na ź r ó d ł .. skąd „form acje  
iw oje zaczęrpnęli Takie powoływanie się bowiem ..pływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowej.

J* Friedrich & A. Beacock
polecają

Rogóźki kokosowe, Chodniki kokosowe, Chodniki z Linoleum, Chodniki cerato
we. Przedściółki z Linoleum, Przedściółki ceratowe, Maty japońskie, Ceraty na 

stoły i meble. Wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyborze.
Ł  Friedrich Ł A . BeacocJ

Lwów, ul. Hetmańska I. 4, obok f-ukierni Wgo Gross*

W i  odpoifiedzialby redaktor P l a t o n  K o a t e c k Z drukarni 1 litografii Piilera i Spółki.


